
Nr 55

Już za 5 dni starł sztafety ZMP

Warszawa, poniedziałek 11 lipca 1949 r. Rok V

Porażki bokserów i kolarzy FSGT
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Piłkarze pokonani na 3 frontach
Węgrzy obnażają
słabość piłkarstwa polskiego

Red. T. Maliszewski telefonuje z Debreczyna:
DEBRECZYN, 10.7. (Tel. wł.) — Co można napisać o meczu, który prze

grało się 2:8 (0:4). Czytelnik, który oglądał naszą piłkę, machnie na 
wszystkie wywody ręką i wskaże na wynik, który w żadnym wypadku 
nie przynosi splendoru. Z tym zgadzamy się, tak jak zgadzamy się 
z tym, że klasą ustępujemy pilkarstwu węgierskiemu bardzo znacznie. 
Przegrana nasza była zupełnie zasłużona zarówno na podstawie prze
biegu gry, która znajdowała się niemal przez cały czas w ręku prze
ciwnika, jak i na podstawie porównania umiejętności. To jest jedna 
strona medalu.
Niemniej jednak stwierdzić należy też obiektywnie, że obraz gry nie 

przedstawiał się tak tragicznie. By-la to zażarta walka, w której Wę
grzy muslcli wydobyć z arsenału wszystkie swoje środki, by rozgromić 
przeciwnika. Mieli przy tym szczęście, gdy chodzi o pierwszy okres.

seniorzy 2:St juniorzy 2:6, w Gdańsku 0:3

Dwie pierwsze bramki uzyskali w sy
tuacjach, które na to nie wskazywały. W 
pierwszym wypadku (14 min.) strzał 
Daaka otarł się o jakąś nogę, piłką zmic 
nila kierunek i unieszkodliwiła dobrze 
ustawionego Borucża. W trzy min. póź
niej nierówność terenu spowodowała 
podskok piłki w chwili, gdy Barwiński 
spodziewał się ją wziąć g ładko na no- 
gę, a poniewać Węgrzy siedzieli momen
talnie na karku, więc też Borucz zna-
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DEBRECZYN, 10.7 (Tel. ud.). Obawy 
nasze niestety sprawdziły się, a w pew
nym stopniu byty nawet nastrojone na 
zbyt skromni} nutę. Tyczy się to junio
rów. To, że przegrali na obcym terenie 
możemy im jeszcze wybaczyć, natomiast 
trudno nam było pogodzić się z rozcza
rowaniem, jakie sprawiła ich gra. Sły
szeliśmy tak wiele zapowiedzi o dobrej 
formie, kondycji i umiejętnościach, że 
wolno nam było oczekiwać znacznie lep 
szej postawy, niż ta, jaką zademonstro
wali na stadionie debreczyńskim w obli 
czu 30.000 widzów, dla których klęska 
łódzka straciła całkowicie na znaczeniu. 
Węgrzy zapłacili młodzikom naszym z 
nawiązką, a co mniej przyjemne — zdy
stansowali nas bardzo poważnie i dowie, 
dli, iż umiejętności naszych młodszych 
piłkarzy obarczone są niemal identycz
nymi błędami co i starszych graczy.

Mieliśmy również zastrzeżenia odnoś
nie zachowania się, które świadczy o 
właściwym wychowaniu tych, na których 
barkach ma wkrótce spocząć oficjalna 
reprezentacja piłkarstwa polskiego.

Gdy chodzi o juniorów, to ponieśliś
my ciężką porażkę. Tośmy przewidywali 
Nie przewidzieliśmy jednak, że gracze 
nasi w pewnych formacjach walczyć Bę
dą znacznie lepiej, niż wynikałoby to z 
cyfr bramkowych. Zdajemy sobie spra
wę z nastrojów, panujących w kraju po 
trzech klęskach w jednym dniu i dale
cy jesteśmy od tego, by szukać uspra
wiedliwień, czy upiększeń ciężkiej klę
ski. tym bardziej. że sytuację naszego 
piłkarstwa ilustrowaliśmy, jak się oka
zuje, trafnie w niejednym artykule. Nie 
mniej jednak ic tym miejscu możemy 
stwierdzić, że mimo ciężkiej porażki 
gra i postawa drużyny naszej odbiegała 
wyraźnie od ..kompromitacji kopenha- 
skiej". IT tym miejscu musimy jednak 
jeszcze raz podkreślić, że obecna poli
tyka piłkarska nie da się absolutnie 
utrzymać na długą metę, musimy raz 
wreszcie zabrać się poważnie do kwe
stii szkolenia i wyszukać piłkarzom na
szym trenerów zagranicznych, którzy 
mogliby wpoić w "ich zasady nowoczes
nego futbolu. (T, MJ

lazłszy się sam na sam z Egresim mu- 
sial ponownie kapitulować. Gdy nad
mienimy jeszcze, że w tym właśnie okre 
sie strzał Mamonia przeszedł tuż obok 
pustej bramki węgierskiej, a imponują, 
ći bómbś Kohuta trafiła w poprzeczkę 
— otrzymamy mniej więcej obraz ostrej 
walki jaka toczyła się od pierwszego 
gwizdka. Stwierdzamy jednak obiektyw, 
nie, że aczkolwiek Węgrzy uzyskali dwie 
pierwsze bramki dość „fuksem** — to 
mieli szereg innych murowanych sytua
cji, z których jedynie przytomność na
szych obrońców lub pomocników, w 
ostatniej chwili, odpędzała niebezpie
czeństwo.

O SUMIENIU BORUCZA
Wyda się- absurdem, gdy powiemy, że 

polskie formacje defensywne, do któ
rych mieliśmy mało zaufania, na ogół 
spisały się dobrze, a jak na nasze sto
sunki — nawet bardzo dobrze. Prawda, 
że Borucz miał po przerwie kilka mo
mentów, które kosztowały utratę dwu 
bramek, jednak obonił on pewnie sze
reg bardzo ciężkich strzałów, które od
ciążają jego sumienie. Mówi się, że i 
obrona wraz z pomocą popełniały błę
dy, niemniej jednak mieliśmy już jako 
tako zccmentowany blok, którym wal
czono zażarcie o każdą piłkę. Błędy de
fensywy były zrozumiałe z chwilą, gdy 
była ona pod bardzo silnym naporcm 
przez pełnych 90 minut.

ATAK NIE ISTNIAŁ
O ile w defensywie umiano sobie 

jako tako radzić, to atak zawiódł cał 
kowicie i trudno byłoby nawet stwier 
dzić kto w tej linii grał gorzej. W 
rzeczywistości prawie nie istniała.—
Pod koniec drugiej połowy atak miał ■ 
bardzo krótki okres jakiejś powią
zanej gry’, ale i wówczas niewywo- 
ływał ani entuzjazmu ani nawet za- , 
dowolenia. Denerwujące było usta- : 
wiczne wychodzenie na pozycje spa
lone co powodowało przerywanie 
rozpoczętych jako tako akcji.

SŁOMIANY OGIEŃ ,
Spodzieja, który otrzymał ostat-' 

nio dobre krytyki był całkowicie nie
widoczny, nie umiał nawiązać jakie
gokolwiek kontaktu z sąsiadami i 
nadać grze piętno. Na pocieszenie 
może mu posłużyć, że nie inaczej 
miała się sprawa z Graczem. Krako
wianin pracował wprawdzie często 
daleko na tyłach, ale z gry konstruk
tywnej niewiele wychodziło. Był o- 
ciężały i powolny’. Kohut miał w su
mie dwa lub trzy jaśniejsze momen
ty; dwa lub trzy razy imponująco 
strzelił i na tym koniec. Gdy Mamoń 
już w pierwszych minutach wygrał 
pojedynek biegowy z obrońcą ■wę
gierskim — spodziewaliśmy się, że

DALSZY CIĄG

NA STR- S'cii"

W Gdańsku nie zabrakło ambicji
lecz nie starczyło umiejętności

Red. W. Gołębiewski telefonuje z Wybrzeża: x
GDAŃSK, 10.7. (Tel. wl.) — Węgry B — Polska B 3:0 (0:0). Bramki 

dla Węgier zdobyli w 73 min. Bu dal, w 80-ej Szabo iw 82 min. Me- 
szaros. Sędzia gł. — Michalik (Polska), sędziowie boczni Sznajder i Dłu
gosz. Widzów około 35 tys.
Węgry: Grosits, Rudas — Szabo, Horvats — Szucs — Kiradi, Buda! — 

Kocsis — Szilagy — Meszaros — Babolcsay.
Polska B: Jurowlcz, Dudek — Flanek; Słoma, Szczurek, Wieczorek, Ko

kot II, Anioia, Nowak, Krasówka, Wiśniewski (Rembecki).
Gdy redaktor naczelny oświadczył' sukcesu. Umiejętność gry w futbol 

mi w czasie odprawy, że mam zrobić polega przed» wszystkim na techni- 
sprawozdanie z meczu Polska B —j.cznym opanowaniu piłki i na zrozu- 
Węgry B — zdrętwiałem. Proszę się mieniu taktycznej istoty gry. Jeśli
nie dziwić. Jeśli impreza zapowiada. proste, wydawało by się zagadnienie 

I wyrównaną walkę, to opracowanie polegające na triku, ze spalonym da- 
j jej jest przyjemnością. Jeśli jednak wało. Węgrom doskonałe .rezultaty 
już z góry wiadomo, że zespół nasz przez pełne 90 minut, to bardzo prze 
skazany jest na ,nożarcie“, to spra- praszamy, ale ze sprytem .też jest 
wozdanie jest tylko przykrym oho- ile.,Bywały^om<iaty,,.Jucd^nłiD«tia
wiązkiem. Nie było jednak rady. Wy węgierska chwytała na spalonym 4, 
jechałem. W Sopocie prawie natych- a czasami 5 naszych napastników.—

Piłkarze 
czczą pamięć 
Dymitrowa

W czasie meczów juniorów jak i 
seniorów uczczono pamięć Dymitro
wa jedną minutą milczenia. Zawod
nicy nasi tcystąpili z czarnymi opa
skami na ramieniu.

★

Zawodom przypatrywał się polski 
charge d‘afjairc Henryk Minc. Po za
wodach zapytany przez jednego z 
węgierskich dziennikarzy co myśli o 
meczu odpowiedział;

— Węgrzy grali lepiej i słusznie 
wygrali. Wyda je mi się, że sport 
Związku Radzieckiego i demokracji 
ludowych wysuwa się coraz bardziej 
na czoło sportu światowego.

Nasi przeciwnicy 
w walce z CSR

którą przegrali 2:5. Na zdjęciu Hen 
ni (W ęgry) piąstkuje nad <,tap::ją- 
rym go napastnikiem czeskim, a Ba- 

logh 11 (Węgry) blokuje szarżującego 
„wroga"

miast spotkałem - Madziarów. Za'raz 
we wstępnej rozmowie oświadczyli 
mi, że ich druga drużyna nie jest 
wcale gorsza od pierwszej.

OPTYMIZM WĘGRÓW
— Więc jakiego wyniku oczekuje- 

•cie?
— Pierwsza wygra z wami w De- 

breczynie, a skoro nasza druga nie 
jest od niej gorsza, to... proszę sobie 
resztę dośpiewać.

Humor miałem zepsuty, aż do me
czu. Na co możemy liczyć? Znów 
tylko na przysłowiową polską ambi
cję i serce do walki. Mecz wykazał

Obrońcy Madziarów w chwili, gdy7 
widzieli, że pomocnik Polski szykuje 
się do oddania piłki, wysuwali się do 
przodu, a nasi zostawali na miejscu, 
uradowani, że nikt ich nie kryje. -— 
Sędzia więc musiał odgwizdywać 
spalony. Nie wiemy, jak w czasie 
przerwy trener Koncewicz i członko
wie kapitanatu tłumaczyli naszym 
napastnikom na czym polega trick i 
jak należy się przed nim bronić. — 
Wiemy jedno, że tłumaczyli o cocho 
dzi przez pełne. 10 minut. Niestety 

I śladów tych nauk nie zauważyliśmy 
[ i po pauzie. Sprawa nie jest jednak

STRAND 1500 M — 5:48,6

SZTOKHOLM. Na zawadach lekkoatle
tycznych w Sztokholmie zawodnicy szwedz 
cy uzyskali szereg dobrych wyników: 
kula — Nilsson 15,67, dysk — Nilsson 
48,63; tyczka — Lunberg 410; 400 m pł. — 
Larson 54.3: 5000 m — Ahldcn 14:37,0; 
400 m — Wolbrand 49,0; 1500 m — Strend 
3:48,6.

REKORDY SZWAJCARÓW

GENEWA. Na mistrzostwach lekkoatle
tycznych Szwajcarii poprawiono dwa re
kordy krajowe: tyczka — Schcurer 413; 
trójskok — Wyss 14,58 m.

LIGA CSR*

„Organizujemy 
Ludowe Zespoły 
S p o rt o w e"

Specjalny ’
reportaż i

red. A. CendrowskiegOj 

z p r a c I
grupy operacyjnej LZS)

z powiatów |
I 

Grodziska i Sochaczewa^ 
oraz z paszczy Kampiaowskio^ 

i 
ukaże sie

wnaetępnym numerze
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO^

PRAGA. Kladno — Sparta 1:9 (1:3), Zl- 
denice — Bystrica 0:2 (0:0), Bohem1an> 
Trnava 4:0 (1:0). W tabeli prowadzi Bra- 
tislava 13 gier, 21 pkt., przed Slavlq I 
Zilinę. Na ostatnim miejscu (14-tym) jest 
Kladno — 12 gier, 3 pkt.

jeszcze raz, że nie brak nam serca 
i energii. Wykazał również to co' 
podkreślaliśmy już niejednokrotnie 
w omówieniach ostatnich spotkań 
międzypaństwowych; brak szkoły, 
brak elementarnych wiadomości tech 
nicznych i taktycznych.

Po meczu w szatni polskiej pano
wał ponury nastrój. Zawodnicy szli 
zdenerwowani, psioczyli na los, na 
ostrą grę Węgrów, na sędziego. Sę
dziemu Michalikowi dostało się naj
więcej. ,

— Nie odgwizdywał spalonych u 
Węgrów — narzekano — a nas sta
le wstrzymywał gwizdkiem. Nie mo
gliśmy wygrać w takich warunkach, 
jeśli nawet własny sędzia... Czemu 
prasa nie napisze, że sędziowie są 
słabi.

ZŁEJ BALETNICY
Szanowni reprezentanci. Narzeka

nia i złe humory nie są drogą do

rekord PolskiI 1 —........-
na bieżni w Łodzi

Hotó<30km-1;55:22,2

NOWY rekord Polski na 30.000 
m ustanowił łodzianin No
wak — 1)55:52,2. Poprawił on re

kord Głuszcza z roku 1946 — 
1,-58:51,4 o 2:59,2.
Rekord padł w czwartek, ale w 

Łodzi nie wiedziano o tym, gdyż 
komisja — nie znała wyniku 

Głuszcza(?!). Próba, jak zapewnił 
nas Nowak, była zgłoszona oficjał 
nie, warunki kcnicczne do uzna
nia rekordu były dotrzymane.
Przypominamy, że rekord świa

ta na 30,000 m należy do Hie- 
tanena (Finlandia) — 1)40:46,4.

Bramkarz ODKA byt azybszy
i zabrał piłkę szarżującemu napastnikowi Dynamo. Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo ZSRR są niesłychanie cie
kawe, * klasa drużyn bardzo wyr ównana. Nic dziwnego, że w tych warunkach stadiony są szczelnie zapełnione 

publicznością ' ■
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Atak polski nie istniał w Debreczynie
Cały ciężar meczu spoczywał na obronie

DOKOŃCZENIE Trójka Parpan — Barwiński

Niewesoła historia
utraty 8-miu bramek

ZE STR. 1-ej 

może tym razem przyjdzie zbawienie 
od strony prawego skrzydła, ale był 
to słomiany ogień, zawodnik Wisły 
miał dobre intencje, ale przeciwnik 
był zbyt silny, aby Mamoń mógł Blę 
należycie rozwinąć. Jeszcze gorzej 
spisywał się Ochmański, nie docho
dził vz ogóle do pi!ki, a jeśli ją do
stał to tym szybciej stracił. Wystar
czy, że podamy, że pierwszą grę r.a 
własną rękę obserwowaliśmy u nie-

Gędłek zrehabilitowała ostatnie sła
be występy. BarWiński W dwu lub 
trzech wypadkach wybił piłkę z linii 
bramkowej, wkraczał energicznie i 
rozumnie, Parpan grał o klasę le
piej niż przeciw Danii, wygrywał po
jedynki głową, dwoił się i troił i grą 
«wą potrafi! nieco przyćmić gwiazdę 
wspaniałego Deaka. Gędłek wyzbyw

krytyka drużyny węgierskiej. Nie ulega 
wątpliwości, że reprezentuje ona dzisiaj 
najwyższy europejski poziom. ■ Węgrzy 
grają szybko, energicznie i inteligentnie, 
akcjom ich brak jakiegokolwiek szablo
nu, mają w zanadrzu pełno zwodów- 
fint, znajdują się ustawicznie w ruchu,
zmieniają się przeważnie ramach

go 
wy 
ku. 
zji.

dopiero w 27 min. drugiej po!o- 
i naturalnie bez widocznego skut 
Brak było mu szybkości i decy- 
Dencrwujęce wprost było usta-

wiczne ustawianie się na spalony, w 
czym współzawodniczyli Mamon ze 
Spodzieją, wskutek czego akcje by
ły ciągle przerywane.

Atak nasz zdobył wprawdzie dwie
. bramki, były one jednak wynikiem 

szczęśliwym przebojów, gdyż Węgrzy 
jakby spoczęli na laurach i przygo-

trójki środkowej i raz po raz wprawiają 
w zdumienie bogactwem inwencji. Wszy
stko to jest możliwe przy wyśmienitej 
technice, która chwilami graniczy żoa. 
gierką. Operują piłką pewnie i szybko, 
a w miarę zbliżania się pod bramkę — 
jeszcze zwiększają ten.po i przy pierw
szej okazji strzelają z całej siły. Gra 
ich wystarczy by rozłożyć silniejszego 
przeciwnika, niż Polska.

Z zawodników węgierskich podobał 
nam się bramkarz, nie miał on zresztą

wiele do roboty. Bardzo dobry był pra
wy obrońca i pomocnik. Trudno zresztą 
powiedzieć, by inni byli słabi. Węgierscy 
koledzy dziennikarze mieli początkowo 
pretensja do Daaka, ale zdaje się póź
niej zmienili opinię o tym wspaniałym 
piłkarzu, który był głównym motorem 
akcji ofensywnej. Doskonale spisywał 
się prawoskrzydłowy Egressi—nie mniej 
niebezpieczny, niż Deak. Po przerwie 
rozegrał się na dobre, prawy łącznik, ale 
lewy łącznik Puskas utwierdził swą sła
wę niebezpiecznego przebojowca i Strzel
ca. Węgrzy wobec słabszego przeciwni
ka byli drużyną wyrównaną i trzymali 
grę przez cały czas silnie w dłoniach.

Zawody prowadził bardzo dobrze 
i obiektywnie śtary nasz przyjaciel Nem- 
covski z Bratysławy.

T. MALISZEWSKI

DEBRECZYN, 10.7. (Tel. wł.) Wę
gry — Polska 8:2 (4:0). Bramki dla 
Węgrów zćtobyll Deak 4, Purtas 2, 
Egresi i Keszthelyi po 1; dla Pola
ków Kohut i Mamoń. Widzów oko
ło 30.000.

POLSKA I: Borucz (Rybicki), Gę
dłek — Barwiński, Suszczyk — Par
pan — Brzozowski, Mamoń — Gracz 
— Spodzieją — Kohut — Ochmań
ski.

WĘGRY I: Henni, Balogh II — 
Lantos, Bozsik —. Borzsei.—, Lakat,
Egresi — Keszthelyi — Deak 
skas — Csibor.

Węgrzy od razu zaczynają 
atakiem, jednak silny strzał

— PU-

ostrym 
Borucz

broni na róg. W tym wypadku in
terwencja Borucza obroniła przed 
niebezpieczeństwem. Kontratak Pol
ski zatrzymany spaloną pozycją. W

S min. gorąca sytuacja pod bramką 
Polski, Borucz wybiega- z branaki.

W drużynie polskiej panowało po 
meczu .silne przygnębienie. W kiero
wnictwie omawiano raz jeszcze sy
tuację, dochodząc do wniosku, że 
sprowadzenie trenerów zagranicz
nych jest rzeczą nieodzowną.

towywall się jakby do łapania dru
giego oddechu. Wynik przez to po
prawił się, ale... nie ocena wartości 
naszego napadu, który jakby nie był 
na boisku. W tych warunkach i tak 
już bardzo trudne zadanie formacji 
defensywnych było jeszcze bardziej

szy się całkowicie tremy, interwe
niował zdecydowanie i energicznie. 
Obydwaj boczni »pomocnicy trzymali 
się niemniej dzielnie. Brzozowski im 
ponowa! spokojem, dzięki któremu 
wyratował kilka bardzo groźnych 
sytuacji. Suszczyk walczył ambitnie 
i tym razem fair. Obydwaj trzymali 
się kurczowo tyłu, lecz często podcho 
dzili do ataku, niestety jednak nie
wiele to pomogło.

ASEKURACJA
Najbardziej cieszyłp 

fensywie zrozumiano 
jemnicę wzajemnego 
się. Walczono tam do

nas, że w de- 
już jakoś ta- 
asekurowania 
upadłego tak,

obciążone, gdyż obrona 
po części bramkarz nie 
chwili wytchnienia.

i pomoc a 
mieli ani

że Węgrzy nie mogli niejednokrotnie 
dojść w ogóle do strzału, gdyż zmy
liwszy jednego przeciwnika mieli na 
drodze dwu dalszych.

BORUCZ K. O.
Boruczowi mamy do zawdzięcze-

nin, że zawody nie zakończyły się je
szcze większą klęską. Wprawdzie 
był on współwinowajcą 6 i 7 bramki,

2ONGLERKA WĘGIERSKA

Czytelnik zapyta jak więc stało się, 
że przy dobrym bramkarzu i lepszej, 
niż zazwyczaj grze defensywy straciliśmy 
aż 8 bramek. Odpowiedź na to dałaby

Polska drużyna juniorów
nie miała jednolitego

DEBRECZYN, 10.7. (Tel. wł.) — Juniorzy Węgier — juniorzy Polski 
6:2 (3:1). Bramki zdobyli dla Polaków: Majewski i Sąsiadek, dla Wę
grów — Kotasza 2, Toth — 1, Tehet II — 1, Schmidt — 2. Gra junio
rów sprawiła nam rozczarowanie. Okazało się przede wszystkim, że za
równo kondycja, jak i szybkość pozostawiają wiele do życzenia. Poza 
tym ustawienie składa było błędne.

oblicza

błędy wspa-jednak okupił te dwa

DIAK 
slnalac 4 bramek

IGREtSI 
mielec 1 bramki

niałą obroną bomby Egressiego, 
strzelonej z woleja. Ostra piłka w 
okolicę brzucha pozbawiła Borucza 
przytomności 1 zmuszony był zejść 
z boiska. Zastąpił go później Rybi
cki, który nie robił wrażenia pew
nego.

Renomowany Kozak okazał się dzi 
siaj zawodnikiem bardzo słabym 1 
z miejsca podważył własną obronę. 
Hejduk był rozbity, toteż po 15 min. 
musiał ustąpić miejsca Strzykalskie- 
mu. W zasadzie drużyna nacza gra
ła słabiej niż Węgrzy i nie miała jed 
nolitego oblicza. Rozdźwięk panował 
między pomocą 1 atakiem. Atak o 
ile dostał piłkę spisywał się nawet 
nieźle. Całe nieszczęście było w tym, 
że otrzymywał ją rzadko. Po przer
wie dokonano przegrupowania. Ka
szuba przeszedł na środek pomocy, 
a miejsce jego zajął Korzeniak. Prze 
stawienie to było korzystne. Kaszu- 
ba na tej pozycji spisywał się do-

brze podobnie jak obrońca Piotrow
ski i boczni pomocnicy Strzykalski 
i Bieniek. Bramkarz Powązka był 
słaby. Akcje ataku były sporadyczne 
i dość chaotyczne.

Terminarz drugiej rundy
rozgrywek I Ligi

Po dwóch ostatnich spotkaniach między
państwowych z Wągrami piłkarze I I II 
Ligi mają przerwę w rozgrywkach mi
strzowskich do 7 sierpnia. Jodynlo 17 bm. 
Odbędą slą dwa zalegle z I rundy mecze 
I Ligi:

w Krakowie Ogniwo Cracovia — Kole
jarz Polonia W-wa I w Warszawie WKS 
Logia — Bud. Lcchia Gdańsk. Poniżej po- 
dajomy terminarz drugiej rundy rozgrywek 
I Ligi (w nawiasach wyniki uzyskano w

14 SIERPNIA
Gwardia Wlila — IKS Włókniarz 
WKS Legia W-wa — Górnik Bytom 
Zw. Warta — Kol. Polonia W-wa 
BZ AKS Chorzów — Kol. Poznań 
Ogn. Polonia Bytom — Chomik Ruch 
Bud. Lochla Gd. — Ogn. Craeovla

(6:2) 
(2:1) 
(0:0) 
(3:7) 
(2:2) 
(1:5)

I rundzie). Gospodarze spotkań 
niani iq na pierwszym miejscu.

7 SIERPNIA
Ogniwo Cracovia — Zw. Watta

wymlo-

(0:4)

28 SIERPNIA
Ogniwo C.acovla — Ogn. Pol. Byl. 
t(ol. Polonia W-wa — Bud. Lochla Gd. 
Kol. Pozn. — WKS Logia W-wa 
Chemik Ruch — Zw. Warta 
IKS Włókniarz — EZ AK9 Chorzów 
Górnik Bytom — Gwardia Wisła

(2 1) 
(3:0) 
(3:1) 
(0:3) 
(0.1) 
(1:4)

Kol. Polonia W-wa—Ogn. Polonia Byt. (2:1)
Kolejarz Poznań — Gwardia Wista 
Górnik Bytom — BZ AK9 Chorzów 
Chomik Ruch — Bud. Lcchia Gd. 
IKS Włókniarz — WKS Logia W-wa

(0:2) 
(3:1) 
(3:5) 
(5:1)

Półfinały pucharu Davisa

4 WRZEŚNIA
Gwardia Wisła — Kol. Polonia W-wa 
WKS Legia W-wa — Chomik Ruch 
Zw. Warta — IKS Włókniarz 
BZ AKS Chorzów — Ogn. Cracovia 
Ogn. Polonia Byt. — Kol. Poznań 
Bud. Lochla Gd. — Górnik Bytom

(1.0) 
(2:3) 
(0:3) 
(1:3) 
(3:3) 
(0:3)

Francja prowadzi z Węgrami 2:1
Włoc hy J ugosła wia 4:1

BUDAPESZT. Pierwszy dzień roz- 
grywek półfinałowego meczu teniso
wego o puchar Davisa w strefie cu-

ASBOTP

pejskiej, prowadząc już po 2 dniach 
gier z Jugosławią 3:0.

W grze pojedynczej Cueeli pokonał 
Mltica 5:,, 6:2, 6:1, 7:5, a Canap"llc 
odniósł zwycięstwo nad Palladą 6:4, 6:4, 
6:1. Włosi Cucelli i dcl Bcllo zdobyli 
3 punkt <da swych barw, w-ygrywając w 
grze podwójnej z Miticem i Palladą 6:4,

15 WRZEŚNIA
Ogniwo Cracovia — Gwardia Wisła 
Kol. Pol. W-wa — WKS Logia W-wa 
Zw. Warta — Kolejarz Poznań 
Chomik Ruch — BZ AKS Chorzów 
Górnik Bytom — Ogn. Polonia Byt. 
Bud. Lcchia Gd. — ŁKS Wlókn’arz

18 WRZEŚNIA
Gwardia Wista — Bud. Lochla Gd. 
WKS Legia W-wa — Zw. Warta 
Kol. Poznań — Ogniwo Cracovia 
Chomik Ruch — Kol. Pol. W-wa 
IKS Włókniarz — Górnik Bytom
Ogn. Pol. Byt. — SZ AK9 Chorzów

(1:0) 
(2 0) 
(1:2) 
(0:1) 
(2:1) 
(1:5)

(5:1)
(0:2)

(2:2) 
(3:3)
(2:3)

W ostatnim dniu Del Delio (Wł.) pft. 
konał Palladę 6:3, 6:1, 7:5, a Mitic 
(J) zwycięży! Canapeld 6:1, 6:4, 6:3.

Ostatecznie więc Włochy zwyćięiyły 
4:1 i grać będą w finale strefy europej
skiej zo zwyciętcą spotkania Węgry —. 
Francja.

Ogn.
25 WRZE8N1A ■ 0

Craeovla — IKS Włókniarz
V/K3 Logia W-wa — Gwardia Wisła 
tw. Warta — Ogn. Pol. Bytom 
BZ AKS Chorzów — Kot. Pol. W-wa 
Górnik Bytom — Chemik Ruch 
Bud. Łechta Gd. — Kol. Poznań

(2:2) 
(0:4) 
(2:2) 
(4:4) 
(1:3) 
(1:1)

Polacy' । stracili pierwszą bramkę 
już w 1 min, wskutek tego, że Ko- 
z£k doszedł do piłki. Sytuacja poprą 
wiła się, gdy w 5 min. Polacy wy
równali. Od tej pory Polacy są bar 
dziej skonsolidowani. Nie trwa to 
jednak długo, Węgrzy mają znów 
więcej z gry. W 15 min. zdobywają 
oni drugą bramkę z winy Kozaka, 
który przegrywa pojedynek biegowy.

Za chwilę sytuacja niebezpieczna 
pod naszą bramką, jednak na szczę
ście środkowy napastnik Węgier 
pudlu je.

Ładny kontratak Polaków kończy 
się strzałem Poświata obronionym 
przez doskonałego bramkarza wę
gierskiego. W 25 min. tracimy trze
cią bramkę, kiedy Powązka robin- 
zonując odbija piłkę na jeden krok 
wprost pod nogi Szmidta. Pierwsza 
połowa kończy Się z wynikiem 3:1 
dla Wągier.

W drugiej połowie drużyna nasza 
gra wprawdzie lepiej, jednak nie 
umiała tego wykorzystać.

Węgrzy byli zespołem bardziej 
skonsolidowanym i inteligentnym. 
Zdobywają oni kolejno trzy bramki 
w 10, 29 i 30-ej min., na które w 44 
min. Sąsiadek odpowiada celny strza 
Jem. Zwycięstwo młodych piłkarzy 
węgierskich zupełnie było zasłużone 
byli niemal pod każdym wzglądem 
lepsi, inteligentnie kombinowali i wy 
zyskiwai dobrze sytuacją.

POLSKA: Powązka, Kaszuba — 
Piotrowski, Hejduk (Strzykalski) — 
Koza — Bieniek, Sąsiadek — Majew 
ski — Biskupek — Poświat — Blle- 
wicz.

Węgry: Mezsaros, Fabian — Si- 
ł? jS, Palotas — Medjansky — Deka- 
n.v, Toth — Huber — Schmidt — 
Kotasz — Teket II.

z HnH Już w 10 min. Mamon dosta- 
je piłkę od Gracza i ucieka z nią 
obrońcy wigierskiemu, strzela jed
nak obok.

Notujemy pierwszy róg dla Polski. 
Gra jest w tym okresie bardzo otwar 
ta, Polacy dobrze się bronią, nie do
puszczając Wągrów do strzałów. W 
14 min. piłka dostafe się do Deaka, 
który strzela. Strzał nie wydaje się 
groźny, a jednak piłka trafia w ja
kąś nogę, zmienia kierunek unie
możliwiając Boruczowi obronę. W 2 
min. później Kohut przebija się i 
strzela z 30-kilku m; piłka trafia 
jednak w poprzeczkę.
WĘGRZY GRAJĄ 
SZCZĘŚLIWIEJ

Bardziej szczęśliwi są Węgrzy, 
gdyż w minutę, później Barwiński 
podbiega dj toczącej się dość gładko 
piłki, nie trafia jej jednak, przeska
kuje mu ona przez nogę, a nadbie
gający Egressi pakuje ją w siatkę. 
Jest 2:0. Nasi napastnicy raz po raz 
padają ofiarami pułapki ofsdjtowej. 
Najbliższy atak Węgier Puskas do
kazuje sztuki przestrzelenia piłki z 
jednego kroku. Rehabilituje się w 
32 min., zdobywając bramkę z powo 
du błędów Suszczyka i Parpana. Da-

.. >1f

MAMONKOHUT
zdobywcy bramek dla Polski

leki strzał Kohuta idzie na aut, na-

T. M.

(Ostr.) MihS tez straty poktu
w Hdze waterpołowej

tomiast Borucz ma znów okazję 
unieszkodliwienia strzału Puskasa. 
Na minutę przed końcem pierwszej 
połowy Deak przerywa się i cudną 
bombą zdobywa 4-tą Bramkę.
CO SIĘ DZIAŁO PO PRZERWIE

Po przerwie Polacy z miejsca ata
kują. Parpan wypuszcza Mamonia, 
ten jpdnak marudzi i traci piłkę.:

3 min. Keszthelyi dobrze wypusz
czony ucieka na wolne pole, podcią
ga do bramki, ostry sfcał i Węgrzy 
prowadzą 5:0. W 3 min. później De
ak wpisuje się znów na listę strzel
ców, w chwili kiedy Borucz wybił 
piłkę wprost pod nogę Węgra.

W 16 min. Borucz niefortunnie 
wybiega i Deak zdobywa 'dalszą 
bramkę. Wśród nielicznej kolonii poi 
skiej wywołuje podnłecerle przebój 
Kohuta, który znalazłszy się sam na 
sam z bramkarzem strzela wprost w 
niego.

SIEMIANOWICE, 
(W-wa) odniosła

10.7 (Tcl. wl). Legia 
sensacyjne zwycięstwo

nad Stalą (Kat.) 2:1 (1:0). Bramki zdobyli: 
dla Legii — Karpiński i Kuśnierz dla 9lali 
Hallor.

Ogniwo (W-wa), które toż miało grać 
w Siemianowicach, nlo przybyło i odda
ło punkty walkowerem.

GLIWICE, 10.7 (Tcl. wl.). Legia, W-wa— 
Stal, Gliwice 5:3 (5:0). Bramki zdobyli:

Karzyńiki 2, Młnartowicz 2, Kos 
Gliwic Langsr 2 I Fiudała 1.

dla

pobytu 
gośd z FSGT 
w Folss®

Program pobytu gości francuskie-
go FSGT w Polsce przedstawia 
następująco:
Kolarze — środa, 13 bm. zawody

torze w 
udziałem

Krakowie

się

na 
z

dlugodystan-

POZNAŃ, 10.7 (Teł. wł.). Drużyna Stall 
(Ostrowice) odniosła dwa zwycięstwa. W 
pierwszym dniu pokonała Spójnię (P.) 
2:0 (1:0), vz drugim AZS (Pozn.) 7:1 (2:0). 
W spotkaniu zo Spójnią bramki dla Stall 
uzyskali: Kiorycz i Rynkowski, w meczu 
z akademikami Kierycz 3, Rybkowski 3, 
Maciejewski 1. Jedyną bramką dla AZS 
zdobył Wolny.

WROCŁAW, 10.7 (Tel. wl.). Wrocławski 
AZS odniósł dwa zwycięstwa nad zespo
łami krakowskimi: w sobotę Akademicy

KOHUT ZDOBYWA BRAMKĘ
W 17 min. później Kohut ucieka 1 

ładnym strzałem zdobywa bramkę 
dla Polski. Węgrzy grają teraz jak
by ospale. Polacy przechodzą do a- 
taku, vr 32 min. Mamoń zdobywa 
drugą bramkę i Węgrzy mają tego 
dość i znów zabierają się do pracy.

pokonali drużyną Gwardii
(0:0). Bromjtl zdobyli: Kopral 2 1 Krafo- 
chwil 1; w niedzielą AZ9 wygrał z Ogni-
wom — Cracovią 5:2 (1:1). Bramki:
prał 3, Krałochwil 2, dla 
wolski.

pokonanych:

ropejskiej, między Węgrami i Fran
cją, przyniósł każdej s drużyn po 
jednym punkcie. Asboth pokonał łat
wo Francuza Bernarda 3:8, 6;0, 8:0, 
6:3, a Adam uległ drugiemu repre
zentantowi Francji Abdcsselamowi 
1:6, 3:6, S:6, 6:8.

W drugim dniu w grze podwójnej 
Francuzi Bernard i Boleli! zwycięży
li Asbotha i Fehera 6:1, 6:2 1 6:3.— 
Francja prowadzi więc 2:1.

Wynik debla zadecyduje prawdo
podobnie o końcowym zwycięstwie 
Francji.

Spotkanie było rozegrane na spe
cjalnie wybudowanym korcie na sta
dionie kolarskim Millencry wobec 10 
tysięcy widzów.

RZYM. Reprezentacja Wioch zakwa
lifikowała się do finału rozgrywek teni- 
«owych o puchar Davisa w strefie curo-

Drobny * 
piąty na linach 
angielskich

Dzienniki angielskie sporządziły 
listy klasyfikacyjne tenisistów, opie
rając się na zakończonym ostatnio 
turnieju w Wimbledonie. Pierwsze 
miejsce dzienniki zgodnie przyznają- 
w konkurencji męskiej Schroedero
wi, wśród kobiet — Brough. Co do 
innych miejsc panuje dość duża roz
bieżność. Czechosłowak Drobny kla
syfikowany jest na dwóch listach na 
piątym miejscu. Na jednej za Parkę- 
rem, Mulloy‘em i Falkenburgiem, 
na innej zaś aa Sturgessem, Sedgma 
nem i Parkerem.

9 PAŹDZIERNIKA
Ogniwo Cracovia—WKS Legia W-wa 
Kol. Polonia W-wa — Kol. Poznań 
Zw. Warta — Górnik Bytom
BZ AK3 Chorzów — Bud. Łechta Gd. 
ŁKS Włókniarz — Chemik Ruch 
Ogn. Polonia Byt. — Gwardia Wisła

1< PAŹDZIERNIKA 
Gwardia Wisła — BZ AKS Chorzów 
WKS Legia W-wa — Ogn. Pol. Bytom 
ŁKS Włókniarz — Kolejarz Poznań 
Chemik Ruch — Ogniwo Cracovia 
Górnik Bytom — Kol. Polonia W-wa 
Bud. Łechta Gd. — Zw. Warta

(4:1) 
(2:3) 
(1:1) 
(4:2) 
(5:2) 
(2:4)

(2:1) 
(5:0) 
(1:5) 
(5:3) 
(1:2) 
(2:0)

« PAŹDZIERNIKA 
Gwardia Witta — Chemik Ruch 
Kol. Polonia W-wa — Ogn. Craeovla 
Kolejarz Poznań — Górnik Bytom 
BZ AK9 Chorzów — Zw. Watta 
Ogn. Polonia Byt. — IKS Włókniarz 
Bud. Ltchla Gd. — WKS Legia W-wa

i LISTOPADA

Ogniwo Cracovia — Górnik Bytom 
WKS legia W-wa — B ZAKS thorzów 
Zw. .Warta — Gwardia Witta 
Chemik Ruch — Kolejarz Poznań 
ŁKS Włókniarz — Kol. Polonia W-wa 
Oqn. Polonia Bvt. — Bud. Lochla Gd.

(5:0)

(1:2) 
(5:2) 
(0:0)

(2:2) 
(5:0) 
(1:1) 
(4:6) 
(1:2)

sowców, którzy startowa 
11 w niedzielę w wyści
gu na trasie Warsza
wa — Łódź oraz dwu 
sprinterów, na czele z 
mistrzem Francji, Nan- 
nlni.
sobota, 16 bm. — zawo
dy na torze We Włodaw 
ku.

Bokserzy — środa 13 bm. zawody we 
Wrocławiu.
niedziela, 17 bm. zawo
dy w Białymstoku.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

Slal 
AZS

Tabola
(Ostr.) 8
(Wr.) 7

Ogniwo (Kr.) 
Legia (W-wa) 
Stal (Kat.) 
Stal (Gl.) 
Polonia (B.)

8) Spójnia (Pozn.)
9) Gwardia — Wisła

10) AZS (W-wa)
11) AZS (Poznań)
12) Ogniwo (W-wa)

5
3

5

16: 0
12: 2

2:12

46: 
31:13 
29:18 

'21:14
25: 4 
18:12
17: 6 
10:29
5:15 
4:25 
7:26
2:44

denerwowania się

Wisły 3:0

Ko-
Ko-

mamy powód do

OCZ¥

Fillemain, znany bokser francuski, 
przegrał w Londynie z Dave Sandsem, 
będąc w drugiej rundzie dwa razy na 
deskach.

Po tej porażce, Francuz nosi się z za
miarem wycofania się z ringu. Przypom- 
niemy, iż Sands niedawno został poko
nany przez Polaka amerykańskiego —
Tomasza Jarosza, 

Gus Lcsnevich spotka się w 
sierpnia z Charles Ezzardem, 

Francuzi podobno założyli

dniu 10

protest
Jirzed meczem o puchar Davisa Francja 
— Węgry w Budapeszcie, gdyż uważali, 
iż świeżo wybudowany kort po środku 
stadionu kolarskiego, nie nadaje się do 
gry.

na

BALOGH II 
pr. .obrońca 

których „kończyły"

BORZSIK 
pr. pomocnik

tlą wypady
strony polskiego ataku.

kiedy Barwiński głową wybija 
z bramki.

Iowo]

piłkę'

TA ÓSMA...
W 36 min. Borucz dokonuje 1 

wurowej sztuki. Unieszkodliwia
bra- 

o-
stry strzał Egresiego bity wprost z 
woleja. Polak bramkę obronił, ale 
sam legł na placu. Znoszą go z boi
ska i miejsce jego zajmuje w 38 mi
nucie Rybicki. Gra jego jest dość 
nerwowa i chaotyczna, na szczęście 
kończy się tylko na jednej bramce 
zdobytej w 40 min. przez Puskasa.

T. M.

O wejście

Grupa I
Budowlani (Kr.) — Kol. (Przem.) 4:3 (2:1J

Grupa II
Metal (Bóbr.)—Sial (Sosn.) mecz odłożony
Górnik (Janów) — Ogniwo (Wr.)

Stupa III
Kol. (9zcż,J — Kol. (Gd.) 
Kol. (Leszno) — Kol. (Brda)

Grupa IV
Włókniarz (Cz.) — Sparta (Zam.) 
Concordia (Piotr.) — Proch (P.J

5:0 (0:0)

1:B (M)
3:2 (1:1).

5:0 (3:0) 
2:1 (1:1)



Nr. 55 PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 1

Olejniszyn, Piąt ak- Bełdowski, Skonecki 6:3; 6:4
Sensacje turnieju w Zabrzu

ZABRZE, 10.7 (Tcl. wL). Urządzenie 
turnieju tenisowego nazajutrz po mi- 
■trzostwach Polski nie było pociągnię
ciem udanym. Znakomita większość za
wodników zjawiła się coprawda w Za
brzu, ale wszyscy byli bardzo zmęczeni, 
a co gorsza przeziębieni. Nie możemy 
organizatorom darować pobłażliwości w 
ocenie dopuwczania do turnieju. W Za
brzu grali wszyscy, którzy jako tako po
trafili władać rakietą. Złośliwi nawet 
mówili, że warunkiem dopuszczenia do 
turnieju było posiadanie odpowiedniego 
sprzętu.

Z czołowych zawodników zabrakło je
dynie Tłoczyńskicgo i Kamińskiej. Ka
mińska do turnieju zgłosiła się, ale nie
zadowolona z losowania odmówiła star-

gim secie prowadziła 3:0, 
siała, że ma już „mecz w

4:1, my- 
kieszeni",

poniosła ją fantazja i zaczęła grać 
po męsku. Mecze i woleje nie wy
chodziły, a Popławska konsekwent-
nie wygrywała piłkę za piłką, 
nik końcowy 0:6, 6:4, 6:3.

Wy-

KONTREDĄNSE DEBLOWE
Największą jednak niespodziankę 

zanotowaliśmy w grze podwójnej. — 
Skonecki, Bełdowski, którzy pałali 
chęcią rewanżu za mistrzostwa Pol
ski z Niestrojem i Chytrowskim nie 
doczekali się odwetu, gdyż ślązacy 
niespodziewanie zostali wyeliminowa

ĆWIERĆFINAŁY
Prawdziwy turniej rozpoczął się do- 

piero od ćwierćfinałów. Jedynie niespo
dziankami w eliminacjach była porażka 
Borowczyka z Gutsfeldcm oraz Kornelu, 
ka z Piksą. W spotkaniach ćwierfinało- 
wych najważniejszym meczem był poje
dynek Olejniszyna z Niestrojem. Olej
niszyn wygrał w sposób tak przekony
wujący i efektowny, że nawet najbar
dziej zagorzali zwolennicy Niestroja mu 
sieli skapitulować. Również drugi Ślą
zak Chytrowski pokonał Bełdowskiego 
6:4, 2:6, 6:3. Spotkanie było walką ser
wisów. Z reguły wygrywał gema ten, 
kto lepiej serwował.

W spotkaniu półfinałowym Piątek 
zwyciężył Chytrowskiego 6:4, 3:6, 
6:4, Olejniszyn pokonał Bratka 4:6, 
6:1, 6:0. W pierwszym secie Bratek 
grał nadzwyczaj poprawnie i wyda
wało się, że zgotuje niespodziankę i 
zrewanżuje się za porażkę poniesio
ną w mistrzostwach Polski. Skonec
ki, który aż do półfinału doszedł w.o. 
wyeliminował Olejniszyna 6:0, 6:1.

ni przez 
6:4, 4:6, 

Finał 
sensacją

parę Olejniszyn — Piątek 
3:6.
debla był jeszcze większą 
Olejniszyn i Piątek poko

nali Bełdowskiego — Skoneckiego 
6:3 6:4. Bardzo słabo zagrał Bełdow- 
ski, który obok kapitalnych zagrań, 
psuł dziecinnie łatwe piłki.

Turniej juniorów nie przyniósł 
spodziewanch emocji. Zabrakło Kud 
lińskiego, Radzia i mistrza Polski 
Christa. Zjawił się jedynie Llcis, ale 
forma jego po występach wimbledoń 
skich poważnie się obniżyła. W spot
kaniu finałowym przegrał po raz 
drugi z Źawrałą (Piast) 3:6 8:6. Za- 
wrała mimo zwycięstwa nie jest za
wodnikiem, któremu można obiecy
wać większą przyszłość.

Dobrze wypadł natomiast Kwia
tek. Młody junior ma wszelkie wa
runki na to, aby stać się dobrym 
zawodnikiem. W finale rozprawił się 
gładko z Zawrałą 6:2 i 9:7. Gorsza 
sytuacja była z juniorkami. Z kilku 
zawodniczek, które zameldowały się 
V/ Zabrzu, najlepszą okazała się 
Mieszkowska z Warszawy, jednak w 
finałowym spotkaniu przegrała z Za
wadzką 2:6 0:6.

Grę mieszaną wygrała para Jędrze 
jowska — Skonecki.

O

FINAŁ SKONECKI — PIĄTEK
Spotkanie finałowe Skonecki — Pią 

tek stało na poziomie o wiele lep
szym niż w Bielsku. Skonecki wal
czył bardzo zacięcie, chodziło mu o 
jak najlepszy wynik. Silna atakują
ca piłka Skoneckiego nie pozwoliła 
Piątkowi na dojście do siatki.

Jędrzejowska przeszła przez wszy
stkie eliminacje, oddając zaledwie 
trzy gemy. W drugiej połówce w 
spotkaniu półfinałowym spotkała się 
Popławska z Rudowską. Pierwszego 
seta wygrała ’Rudówśka ’ BY07 W i-

Wąglortklago ZPN Kowact: —
W piorwszoj polonio w drużynie węglor-
sklo} najloploj zagrała obrona I boczni
pomocnicy. Atak grał chaotycznie. Dopie
ro części, a zwłaszcza po
izoj bramco, nasi napastnicy tozograli się 
I wypadli b. dobrze. W drużynie wyróż
nić mogę: Rudasa I 9zabo na obronie I 
Klradl oraz Horwaha w pomocy I Kocsilsa 
w ataku.

Zaskoczyła mnie ambitna gm Polaków. 
Widziałom Ich w ub. roku w Budapeszcie. 
Tym razom wypadli oni dużo lepiej. Dla
czego zapytuję się. wasza pomoc zapo
mina o zasilaniu pitkami swego ataku. 
Bramkarz wasz nie ponosi winy za pu-
szczano golo. Podobali ml się oba)
obrońcy I Anioła w ataku.

środkowy pomocnik Szucs: — W pierw
szej połowie Polacy grali dużo ambitniej 
aniżeli my.' Mój bezpośredni przeciwnik 
Nowak walczy lalr I jest technicznie wy
soko zaawansowany. W II połowie zda
wało ml się Jednak, żo nieco osłabł.

Lewy łącznik Mesiaros: — Z pod opie
ki waszego pomocnika Słomy udało ml 
tlę wydostać w ostatniej półgodzinie. 
Przed tym kryl on mnie b. dobrze.

Prawy pomocnik Horwath: — Zdajo mi 
•lę, io Krasówka za dużo energii poświę
ca na grę wszerz przez co pod samą 
bramką jest Już maio produktywny.

Nadto chwali on bardzo swego vis a vls 
Jurowicza.

Vaudan
mimo, że przegrał, stoczył z Dębi- 
szem najpiękniejszą wałkę dnia te 
ramach meczu bokserów Zw. Zaw. 
Francji i Połski. (czytaj sprawozda

nie na str. 4-ej)

f .

Poznańscy kajakarze wiodą prym
Mistrzostwa Polski bez Sobieraja

POZNAŃ, 10.7 (Tel. wl.). Mistrzostwa ka
jakowe Polski rozegrane na sztucznym 
jeziorze Rusałka, zgromadziły 150 osad z 
14 klubów. Z asów zabrakło Jedynie So
bieraja, który definitywnie wycofat się ze 
sportu. W jedynkach bezkonkurencyjny 
okazał się Kardacz. W dwójkach para 
olimpijska Matloka — Jeżewski wygrała z 
przewagą dwu minut na 10.000 m.' a na 
1000 ni* zwyciężyła Warciarzy o dwie'dłu
gości. Starzy mistrzowie Langa i Folwarcz
ny nie odegrali poważniejszej, roli. Ostat
ni coprawda zdobył mistrzostwo -w jedyn
kach na 500 m osiągając jednak czas 
o 1.3 sek. gorszy od dobrze zapowiada
jącego się juniora Rpdziejczaka, który 
trasę przejechał w 2:13,7.

W jedynkach pań triumfowała bezape
lacyjnie Szajkówna (Kol. Pozn.). zdobywa
jąc tytuł mistrzowski po raz trzeci z rzę
du. W dwójkach kobiecych niespodziewa
ną porażkę poniosła osada Warty: Szul- 
cówna — Kolodziejczakówna, którą po
wszechnie typowano na pierwsze tniej-

O pierwszym miejscu Stali zadecydował 
dopiero powtórzony bieg czwórek (w 
pierwszym biegu trzy osady .zbiły się na 
mecie). W powtórce załoga Stali okazała 
się bezkonkurencyjną prowadząc od star
tu do mety o jedną długość przed Ognl-

4

wyczerpały siły naszych piłkarzy
skomplikowana. Jeśli defensywa 
przeciwnika stosuje sztuczkę ze spa
lonym, to napastnicy muszą kryć o- 
brońców i pomocników z obozu prze
ciwnego, a nie odwrotnie. Nie Wę
grzy mieli kryć Kokota, Krasówkę, 
Aniołę, Nowaka i Wiśniewskiego, a 
oni ich. Gdyby pilnowali się obroń
ców, to trick ze spalonym nie dałby 
rezultatów.

trów w bok. Węgrzy grali spokojnie, 
piłka wędrowała od nogi do nogi, a tym 
czasem nasi biegali po placu, trącili 
niepotrzebnie moc energii, którą jed
nak tracić musieli jeśli chcieli utrzy
mać równą walkę. Skutki tego wyszły 
na jaw w II połowie. Pierwsza zdobyta 
przez Węgrów' bramka zainaugurowała 
serię dalszych, a kiedy stan brzmial już 
0:3 zmęczone mięśnie zaczęły odmawiać 
posłuszeństwa.

W zespole węgierskim doskonale | oczekiwanej porażki zabawiłem się

GDZIE TKWI BŁĄD?
Czy jednak porażka jest winą zawod

ników? Wydaje się nam, ge błąd tkwi 
znai/nir głębiej. 11 reprezentantów gra- 
io tak, jak umiało, jak ich nauczono. Po 
lncv włożyli w spotkanie maksimum 
ambicji. Walczyli ofiarnie i z dużym za.

wiano
lik brzmią! 0:0, zastana- 
micjscach prasowych nad

dalszymi losami spotkania, panowała tanr 
jednolita opinia:

— Nasi muszą spuchnąć. Nikt nie wy-

NIE ZABRAKŁO AMBICJI
Jak wj parili na?i zawodnicy? Byli 

gorsi od Węgrów tak indywidualnie, jak 
zespołowo. Ale należą im się słowa uzna 
nia za ambicję. Skład II reprezentacji 
b.l ekspedymentalny. Dudck^a prawej 
obronie budził przed meczem niepokój. 
Przecież tylko kilka razy wystąpił w 
Wiśle jako obrońca. W swym poprzed
nim klubie — Zwierzynieckim — grał 
jako środkowy pomocnik. Dudek jed
nak dowiódł, że ma talent i że nie boi 
się wkraczać energicznie w akcję. Po
pełni! kilka błędów i też ma na sumie-

spisywał się stoper Szucs oraz ob
rońcy Rudas i Szabo, którzy z po
wodzeniem stosowali trick ze spalo
nym. Bardzo dobrze wypadła rów
nież prawa strona ataku Kocsis i 
Buday. Bramkarz Grosits grał cza
sami rolę trzeciego obrońcy, wybie
gając daleko w pole. Nieliczne strza 
ły górne parował pewnie, przy dol
nych nie miał okazji do popisu, bo 
nie było ich prawie wcale,.a te, któ
re były nie sprawiały mu kłopotu. 
Pozostali zawodnicy, może mniej 
widoczni, byli jednak klasą dla sie
bie. W sumie Madziarzy grali ostro, 
czasem brutalnie (nasi zresztą odpła 
cali im pięknym za nadobne) i wy
grali pewnie i zasłużenie.

Przed meczem szukając przyczyn

w. statystykę, która daje dużo mate
riału porównawczego. Poza kwestią 
trenerów bardzo wiele mówi zesta
wienie ilości gier reprezentacji ja
kie mają za sobą wczorajsi „repi“. 
Zawodnicy polscy występowali w 
barwach reprezentacyjnych łącznie 
21 razy, Węgrzy zaś .160. Kolosalna 
przewaga rutyny, jaką mieli nad na
mi goście jest jedną z dalszych przy
czyn naszej porażki.

Publiczność, gdańska nie jest zbyt 
obiektywna i sądząc po licznych 
gwizdach pragnęła, aby sędzia Mi
chalik wygrał dla Polski mecz paro
ma rzutami karnymi. My natomiast 
uważamy, że arbiter zdał egzamin 
i sędziował obiektywnie.
WŁODZIMIERZ GOŁĘBIEWSKI

I tak się stało, (śniliśmy jeszcze kil
kanaście minut, ,alę. kipdy Węgrzy ;rd<>- 
byli w 73-ej min. pierwszą bramkę, Po
lacy opadli z sil. Od tej chwili nic i 
nikt nie potrafił by już odwrócić szali

riiu pary kiksów,
rytywńym odkrym-in. Je;

ale w fumie jest 'p<
kolega \li

Flanek Opisywał się lepiej» Ma wię

W "pomnieliśmy. że nie należy obrią- 
winą za przegrany 
wygrać nic mogli.

Dlaczego...? W wigilię spotkaniu zwróci- 
leni się <lo wodza ekspedycji węgierskiej 
Kovacsa z prośbą o poinformowanie ja
ry trenerzy pracują w klubach, które 
dały swych reprezentantów do drużyny 
narodowej. Padły nazwi-ka:

zasłużył na wyższą notę. Flanek walczył 
do końca nie popadając w depresję na
wet po stracie trzeciej bramki. Jurowicz 
miał kilka pierwszorzędnych momentów, 
wyzbył się nerwowości i chwyta! pew
nie zarówno górne jak i dolne strzały.

czona bramka przy k(ór ' robinzonował 
zbyt późno.

SZCZUREK REWELACJĄ
W pomocy

FTC — Łyka, MTK — Bukovy, 
Kispest — Puskas, Ujpest — Ba- 
logh, Cscpel — Kolmar, Vasas — 
Kiraly, Mateosz — Herman.

Pytamy dalej:
— Jaki) klasę reprezentuję ci trenc-

— To dobra klasa. Są wśród nich slab 
si, ale i oni znają się na piłce.

Zwróciłem się z takim samym pyta
niem do Polaków:

Wisła — Kuchynka. AKS — Pytel, 
Kolejarz — Boctchcr, Lcchia — Kryzch, 
Garbarnia — Wilczyński. Szombierki —
Zgol, Ruch 
Odrowąż.

Wodorz, Polonia

Obawiano się, że krakowianin, 
ostatnich występach ligowych 
słabą kondycję, zawiedzie i w 
Węgrami. Tymczasem Szczurek

bjl Szczurek.

wykazał 
meczu z 
grał bar

Nie dyskrecje 
gdańskie

Jeszcze w sobotę, tj. na dzień przed 
meczem nie było wiadomo czy odbę
dzie się transmisja radiowa, bowiem 
elektrownia wyłączyła prąd na stadio
nie z powodu nie uregulowania przez 
Zarząd Miejski rachunku w wysoko
ści 3.000 zł.

Jest to tym bardziej dziwne, bo
wiem za ostatnie 6 meczy rozegranych 
przez Lechię, Zarząd Miejski zainka- 
sowat 1.200000 zł podatku. (!)

Owszem nazwiska nawet znane. Wi- 
dzimy wśród nich b. reprezentantów, 
dwu przedstawicieli CSR, ale... nie moż 
na ich jednak porównywać z trenerami 
węgierskimi.' Skąd zresztą mogliby oni 
dorównać Węgrom? Czy po jednym kur 
sie unifikacyjnym pozna się dokładnie 
całą nowoczesną piłkę nożną? Tu .trzeba 
wzorów najdoskonalszych, a mogą one 
przyjść do nas tylko z krajów, gdzie 
piłka stoi na najwyższym poziomie. Wę
grzy są blisko, a ich futbol jest dosko
nały. Radzimy zwrócić się do nich z 
prośbą o pomoc. Prezes Kovacs powie
dział nam, że w jego kraju pracuje oko
ło 400 trenerów. Mamy wrażenie, że kil
ku z nich Węgrzy mogliby nam odstą
pić. Sprawa kosztów? Jeśli kluby są 
zbyt biedne, to mogą im pomóc piony. 
Wkład napewno się opłaci. Bez pracy 
od podstaw przynajmniej w klubach I 
Lig: niema mowy o podniesieniu pozio
mu naszej piłki nożnej, niema mowy o 
sukcesach w walkach z drużynami za
granicznymi.

dzo ambitnie, nie spuchł i dość dobrze 
szachował środkową trójkę przeciwnika. 
Jedyne zastrzeżenie: Szczurek kilka ra
zy przetrzymywał piłkę pod własną bram 
ką, a takie kunktatorstwo mogło drogo 
kosztować.

Obaj boczni, a zwłaszcza Słoma wło
żyli w grę dużo dobrej woli. Szli za na
padem zasilali go podaniami, ale tutaj 
mamy znów zastrzeżenia: podania były 
niecelne, wyłapywane zbyt łatwo przez 
dobrze ustawiających się przeciwników. 
W sumie formacje defensywne zdały 
egzamin na trójkę. Atak natomiast za
wiódł jako całość. Można śmiało powie
dzieć, że nie mieliśmy żadnej linii ofen
sywnej, żadnego zgrania, żadnego zrozu
mienia akcji kolegialnej. Początkowo No 
wak miał kilka ładnych momentów. Je
go podania były kierowane z myślą-' i 
celnie. Cóż, kiedy koledzy nie potrafili 
się wczuć w zamiary kierownika i star
towali do piłki o ułamek sekundy za- 
póżno. Później jednak kiedy stoper Wę. 
grów — Szucs zaczął walczyć z Nowa
kiem w sposób energiczny ale niezbyt 
przepisowy, krakowianin stracił wigor i 
stał się mniej widoczny.

BRAK DECYZJI
Łączników a zwłaszcza Krasówkę mo

glibyśmy pochwalić za pracowitość w 
akcji destrukcyjnej. Cofali się daleko 
do tyłu i uprzykszali napastnikom wę-
gierskim ich akcję ofensywny. Kiedy

ZE STOICKIM SPOKOJEM
Indywidualnie każdy zawodnik dru

giej reprezentacji Węgier przewyższał 
naszych piłkarzy tak pod względem 
technicznym jak startem do piłki, szyb
kością i taktyką. Nie było niecelnych 
podań, nic widzieliśmy u gości stopin- 
gów, po których tak jak u naszych za
wodników, piłka odskakuje o kilka me-

wam, którą to oiadą na 20 m przed me
tą wyprzedzili Warciarze.

Obok Stali i Ogniwa doikonale wypadła 
drużyna Kolejarza a to dziąki Szajkównle 
w konkurencjach żeńtklch oraz Szajkowl 
i Szymkowiakowi w konkurencjach męż
czyzn. Szajek zdobył dwa tytuły wicemi
strza. Z osad zamiejscowych wyróżnić na
leży Spójnię Warszawską a w niej Skwar- 
skiego.

W ogólnej punktacji I miejsce zajęła 
Stal (Pozn.) 84 pkt. przed Ogniwem (P.) 
80 pkt.. Kolejarzem (P.) 67, Wartę (P.) 
60 pkt., AZS (Kr.) 24 pkt., Spójnię (W-wa) 
23 pkt., ligą Morską (Czechowice) 18 p. 
Pozostałe zespoły zdobyły mniej niż 10 
punktów.

Jedynki wyścigowe 10.000 m — Kardacz 
(Stal) 50:02.2 przed Szajkiem (Kol. P.) 
51:46,2 oraz Szymkowiakiem (Kol. P.) 
51^0.1.

Dwójki wyścigowe 10.000 m — 19 startu
jących osad — wygrało Ogniwo (Pozn.) 
w najlepszym powojennym czasie 44:16,9 
przed Wartą (Kozierasz — Krzyska) 46:23,6;
Ogniwem II 46:42,2.

Jedynki wyścigowe 500 
(Czech.) 2:15; 2) Szajek 
3) Klimkowiak (Kol. P.)

m — Folwarczny 
(Kol. P.) 2:17,2;

Czwórki wyścigowe pań na dystansie 
500 m — 1) Ogniwo (P.) 2:13,6; 2) .Watta 
2:14,1; 3) Warta II 2:27.

Sztafeta 4X500 m dla jedynek wyści
gowych: 1) Stal (P.) 7:46,3; : 2) Warta I 
7:54,4; 3) Kolejarz (P.) 8:05,4.

Czwórki wyścigowe juniorów 500 m: 1) 
Warta 2:03.1; 2) Kolejarz (P.) 2:03,5; 3)
Stal (P.)

Dwójki 
Matloka 
Krzyska

wyścigowe 1000 m: 1) Jełewśkl 
(Ogniwo) 3:48.8; 2) Kozlerai — 
(Warta) 3:53; 3) Jankowikl —

Strzelecki (Stal P.) 3:57.
Jedynki wyścigowe pań na 500 m: 1) 

Szajkówna (Kol. P.) 2:32,1; 2) Polncówna 
(Liga Morska Czechow.) 2:17,4; 3) Kują- 
wiakówna (Stal) 2:48.

Czwórki Juniorów na 500 m: 1) Warta 
1:50,9; 2) Ogniwo 2:00,8; 3) Warta II 2:03,2.

Jedynki wyścigowe 1000 m: 1) Kardasz 
(Stal) 4:11,1; 2) Szajek (Kol.) Pozn. 4:16,4; 
3) Skwarski (Sp. W.) 4:20,1.

Dwójki wyścigowe na 500 m: 1) Ogniwo 
(P.) 2:24,8; 2) AZS (Kr.) 2:25,4; 3) Stal 
(P.) 2:26,5.

Jedynki wyścigowe Juniorów 500 m: j) 
Rodziejczak (Warta) 2:13,7; 2) Kobyłka 
(Ogniwo) 2:19; 3) Oitański (Stal) 2:20.

Czwórki wyścigowe 1000 m: 1) Stal (P.) 
3:30,4; 2) Warta (Pozn.) 3:32; 3) Ogniwo 
(P.) , 3:34,6.

Sędzia odgwizduje 22 „spalone"
ĆDANSK, 10.7 (Tel. -WlŹh' ’ 

WŁOŻY honorowej umieszczo
nej przed ■ środkową trybuną 

zasiadł marszałek żymierski w mun
durze admiralskim wraz z towarzy
szącymi mu: ministrem Rabanow- 
skim, wojewodą gdańskim — inż. 
Zrałkiem i dyrektorem GUKF — 
posłem Motyką. Na trybunie widzi
my również licznych generałów i ba
wiących chwilowo na Wybrzeżu wyż 
szy.ch oficerów czeskich.

Punktualnie o godz. 17.30 na bo
isko wybiegają drużyny. Węgrzy w 
buraczkowych koszulkach i białych 
spodenkach, Polacy w białych ko
szulkach i czerwonych spodenkach. 
Orkiestra marynarki wojennej gra 
hymny. :

Grę rozpoczyna drużyna polska. 
Pierwsze uderzenia piłki wskazują 
na techniczną wyższość gości. Pola
cy grają w pierwszych minutach z 
dużym impetem i podchodzą pod 
bramkę przeciwnika, ale tam ich wy 
pady zostają likwidowane bądź przez

min. 'bramkarz1 Węgrów w ostatniej 
chwili wybija na róg piękną centrę 
Kokota II. Ostatnie 10 minut przed 
przerwą należą do gości, ‘ którzy 
strzelają dużo, Jurowicz jest jednak 
zawsze na stanowisku.
PO ZMIANIE

Po zmianie 
wzmacnia się,

PÓL

pól nacisk Węgrów 
bramki „wiszą w po-

Nie widziałem dotąd na JPybrzeżu 
tak licznego zgromadzenia, powiedział 
do otoczenia marszałek Żymierski, za- 
siadając w loży honorowej.

wietrzu". Obrona polska pracuje o- 
statkiem sił. Kolejno w drugiej, 5 i 
7 min. notujemy piękne interwencje 
Jurowicza, który broni strzały Ba- 
bolcseya, Budaja i Meszarosa. Nastę 
pne minuty przynoszą grę bardziej 
wyrównaną, chociaż ton nadają go
ście. Obecność Rembeckiego na le
wym skrzydle wnosi nieco ożywie
nia.

W 19 i 20 min. strzały Szylagyego 
idą obok słupka, a główkę Meszaro
sa łapie Jurowicz. W 73 min. nastę
puje katastrofa. Bobolcsay z lewego 
skrzydła centruje — a Jurowicz mi
mo rozpaczliwej robinzonady nie za
trzymuje piłki strzelonej głową przez 
nadbiegającego Budaya. Kontratak 
Polaków kończy się strzałem Rem
beckiego nad poprzeczką. Podobnie 
i centra Kokota II nie przynosi re
zultatów, ponieważ Krasówka poda
nie to kieruje w aut.

Węgrzy nadal są w ataku, spychając 
coraz bardziej słabnącą drużynę polską 
do defenzywy. W 80 min. sędzia dyktu-

je fzut wolny, który Szabo, mamienia na 
drugą bramkę. Podkreślić należy niezwy
kłą umiejętność strzelania przez Wę
grów wolnych. Strzał ten bity z odległo, 
ści. 30 m silnym szczurem wylądował, w 
bramce Jurowicza. Utrata drugiej bram
ki jeszcze bardzie zdeprymowała druży
nę polską, w której blok defenzywny wy 
kazywał obecnie coraz większe luki. Wy. 
korzystają to znakomicie Węgrzy uzy
skując w 82 min. trzecią bramkę przez 
Meszarosa.

Węgrzy kilkakrotnie jeszcze zagraża
ją Jurowiczowi, ale bramkarz Polski 
odważnie wyłapuje wszystkie strzały 
przeciwników. Na 3 min. przed końcem 
Polacy mają okazję do zdobycia jedy
nej bramki. Krasówka z odległości 25 
m pięknie bijc rzut wolny. Strzał Pola
ka broni fantastyczną robinzonadą bram 
karz Węgrów, kierując piłkę na róg. 
Dwa ostatnie wypady gości zlikwidowa- 
ne są przez naszą defenzywę.

jednak przychodziło iść do przodu — 
tak Krasówka jak i Anioła popełniali 
szereg błędów, a co gorsze n ie decydo
wali się na strzały. Ze skrzydłowych 
żaden nie zasłużył na pochwalę. Wiś
niewski, którego zmieniono po przerwie 
nie był ani lepszy ani gorszy od suro
wego Rembeckiego. Obaj tracili piłkę 
w każdym zetknięciu z Rudasem. Ko- 
kot II wypad! nieco lepiej od kolegów, 
ale i on był jednym ze słabszych punk
tów naszej drużyny.

obronę przeciwnika, bądź przez wy
suniętego mocno do przodu bramka
rza Grositsa. Już w drugiej minucie 
Anioła wyrywa się do przodu, ale 
jego raid szybko likwiduje bram
karz węgierski. W 4 min. groźny 
strzał gości idzie na aut.

W 6 min. drugi wypad Anioły koń
czy się zdecydowaną interwencją 
Grositsa. W 10 min. notujemy nie
bezpieczny atak Węgrów zakończo
ny strzałem Babolcsaya., W: 14 min. 
następuje groźny moment,, gdy Du
dek kiksując, stwarza niebezpieczną 
sytuację pod bramką polską. Juro
wicz dzielnie broni. Polacy dobrzy w 
środkowej części pola raz po razie 
wpadają w pułapki ustawione przez' 
Węgrów przy pomocy spalonych. ■ W 
17 min. za-faul na Aniole — Słoma 
egzekwuje rzut wolny, niestety Bil-‘ 
ny i ostry strzał przechodzi nieco 
nad poprzeczką.

Wzajemne ataki obu stron nie 
przynoszą zmiany wyników przy tym 
z zasady każda akcja Polaków koń
czy się na spalonym. W 30 minucie 
Węgrzy stwarzają trudną sytuację 
pod naszą bramką, ale Jurowicz pe
wnie wyłapuje groźne strzały. W 33

Trochę itatyłlykl
Strzałów na bramkę oddali Węgrzy 38, 

Polacy — 18. Spalonych było ze itrony 
węgierskiej — 4, u Polaków — 22 (I).

Bramkarz Węgrów wybił piłkę 27 razy, 
bramkarz drużyny polskie] 56.

Rzutów rożnych zdobyli Węgrzy — 6, 
Polacy — 3.

Rękoma dotknęli piłkę Węgrzy 4 razy, 
Polacy — 7.

Rzutów wolnych egzekwowali Węgrzy 18,
Polacy —. 13. ,

Fauli popełnili Węgrzy — 7, Polacy —4.
(G. W.)

Mebezpleczeńttuo - nut roiny!
Tym razem jednak bramkarz-wygrał t pojedynek z przeciwnikiem chwytając 
pewnie'górną’ piłkę.i Zwróćmy uwagę jak: asekuruje . bramkarza obrońca. 
Biegnie on do bramki, by wwypadku -niepomyślnego wyskoku ratować jesz

cze sytuację wykopem
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POLSKA 
Z w; Za w.

13

Wynik na ringu w Łodzi 
nieco krzywdzi Francuzów

FRANCJA 
F.S.G.T.

3
— Rozegrany zostat w Łodzi międzypaństwowy

- Pafauag 1Ot€

Dwie mespoazianki we Wreclawiu
Soczewiński i Czajkowski pokonani

męce bokserski reprezentacji związków zawodowych Polski t Francji. 
Spotkanie to wzbudziło w Łodzi duże zainteresowanie, ściągając na Sta
dion przeszło 10 tys. widzów. Mecz zakończył się zwycięstwem Polski 
13:3. Reprezentacja Polski walczyła w następującym składzie: Kargier, 
Czarnecki, Panke, Dębisz. Olejnik. Grzelak. Kuleczko, Jaskóła. Bokse
rzy Francji wykazali dobrą kondycję, ale pod względem technicznym 
nie potrafili zaimponować. Wynik spotkania 13:3 nieco krzywdzi pię-
Sciarzy francuskich zwłaszcza, że w 
cięstwo Francuzowi.

półciężkiej należało przyznać iwy

cją, w trzeciej Deblu wykazuje do
brą kondycję fizyczną i stale znaj
duje się w akcji, odnosaąe wysokie 
zwycięstwo.

W półśredniej Olejnik zremisował 
z Garnierem. Przeciwnik Olejnika 
był wyjątkowo odpornym na ciosy. 
O wyniku tego pojedynku zadecydo
wała trzecia runda.

— 2 godz. 45 mm. — 
to paszport do Wiednia

2 godziny 45 minut musi uzyskać 
na mistrzostwach Polski (23, 24 lip- 
cj n Gdańsku) maratończyk, który 
chcc uzyskać paszport do Wiednia 
na międzynarodowy maraton (7 ,ierp. 
nia).

Komunikat PZLA zapewniający 
specjalistom od maratonu podróż do 
Wiednia, przyczyni się z pewnością 
do podniesienia poziomu mistrzow
skiego maratonu w Gdańsku. Osiń
ski, Więcek i Nowak mają o co wal
czyć.

Najpiękniejszą walkę dnia stoczył 
Dębisz z Vaudanem. Walka ta stała 
na wysokim poziomie technicznym. 
Miłą niespodziankę sprawił Panke. 
który potrafił odnieść zwycięstwo 
nad De Souza. Zawiódł natomiast 
Kółeczko.

Przebieg meczu był następujący: 
w muszej Kargier po ciekawej i ży 
wej walce wypnktował Treilla. Prze
ciwnik Kargiera 
zawodnikiem — 
czyi przytomnie 
półdystansu.

był niebezpiecznym 
ale łodzianin wal- 

i zbierał punkty z

W średniej Grzelak wygrał z Pac- 
cagnellą. Obaj bokserzy nie mogli 
zachwycić. Grzelak zwycięstwo swo
je zawdzięcza jedynie agresywności.

W półciężkiej Kółeczko zremiso
wał z Temporalą. W trzeciej rundzie 
Koleczko otrzymał napomnienie za 
przetrzymywanie przeciwnika. Fran
cuz został skrzywdzony, zasłużył na 
zwycięstwo.

W ciężkiej Jaskóła, po mało cieka
wej walce, pokonał Forda. W ringu 
sędziował Lisowski, na punkty Mar
tin, Sikorski I Wrót. J. N.

Wrocław, io.7. (Tei. wl.) — w 
obliczu ok. 8.Ó00 Widzów rozegrano 
mecz bokserski pomiędzy Gedańią 
a wrocławskim Pafawagiem. Zawo
dy zakończyły Się zwycięstwem dru
żyny gdańskiej 10:6. Wyniki: (Na 
I m. goście):

W muszej Saczewiński przegrał Z 
Faską. W koguciej Klajn wygrał Z 
Czajkowskim. W piórkowej Antko
wiak wygrał przez t. k. ». w 3 K 
S Kucharskim. W lekkiej Zieliński 
przegra! te Sztoleem. W pólśreduiej 
Szczepana w II r. W. średnia: Rajski 
wygra! w 3 starciu przez poddanie 
się Kaczora. W półciężkiej Dolecki 
przegrał w 3 r. przez k. 6. z Krupiń 
skim, w ciężkiej Białkowski wygrał 
t Pajdowskim.

Mecz był bardzo zacięty, na ćo 
wskazują cztery zwycięstwa przez 
nokaut. W drużynie Gedanli najle
piej walczyli Klajn. Antkowiak i 
Dolecki. W Pafawagu dobrze zapre
zentowali się Krupiński i Sztolc.

W muszej i koguciej mieliśmy 
dwie niespodzianki, Scczewiński był 
w pierwszym i drugini starciu szyb
szy od Faski i zanosiło się ńa to, że 
walkę wygra. W 3 r. gdańska mucha 
opadła ż Sił. Fhśce Udało się na fi
niszu trafia kilkakrotnie z dystan
su, co w oczach sędziów zapewniło 
mu zwycięstwo.

KLAJN KIJE CZAJKOWSKIEGO
Walka kogutów była bardzo za

żarta. W pierwszym starciu CzajkoW 
ski potrafił utrzymać dystans i run
da była wyrównana. W II r. gdań
szczanin skraca dystans i z powodze 
nieńi przebija się przez gardę prze
ciwnika. W 3 r. Jlajtlowi Wychodzi 
bardzo ładna seria, po której Czaj; 
kowśki poszedł na deski do „6,ł. 
Werdykt przyżnający zwycięstwo 
Klajna publiczność z niezrozumia
łych powodów przyjęła gwizdem. .

W piórkowej Antkowiak, znajdu
jący się na obozie we Wrocławiu,

rozprawił się szybko z Kucharskim* 
W I rundzie wrocławianin potrafił 
nawiązać jeszcze walkę,: ale w H r. 
zabrakło mu sił i sędzia odesłał Ku
charskiego do rogu.

’ Dobrze rozwiązał taktycznie walkę 
Sztolc. W I r. wybadał on słabe «tro
ny przeciwmka, aby w drugiej cel
nie kontrować, a w 3 r. przejść do *- 
taku, zapewniając sobie zwycięstwo.

W średniej Rajski poradził soMe 
łatwo z Kaczorem. Początek walki 
zapowiadał się dość sensacyjnie. Ka
czor ruszył do ataku, nie rozkłada
jąc ekonomicznie sił. W 2 rundzie 
zaznaczyła się już przewaga Rajskie 
go, a w trzeciej gdańszczanin posłał 
Kaczora ną deski do „6", poczym 
tamten wstał i poddał się.

Lekkoatleci Chełmna 
zwyciężają 
Kol. Pomorzanin

CHEŁMNO (Kor. wl ). Przy znacznym za
interesowaniu publiczności lekkoatleci 
Chełmna pokonali kolegów z toruńskiego 
Pomorzanina 55:51. Na Jedonalclo konku
rencji gospodarze wygrali sześć Popula
ryzacja lekkoatletyki na terenie Chełmna 
dzięki wysiłkom miejscowych działaczy z 
ob. Schmolterem na czele daje Już pew
ne wynikł, Jednak bez poparcia młodzież 
chełmińska nie osiągnie wysokiego pozio
mu. Brak tyczki uniemożliwił rozegranie 
tej konkurencji. Dajo się odczuwać rów
nież brak oszczepów I płotków. Koniecz
na Jest wizyta w Chełmnie trenera objaz
dowego. Z osiągniętych wyników na uwa
gę zasługuje skok wzwyż 9zweca (Pom )

W koguciej Czarnecki zremisował 
z Lamorą. Czarnecki potrafił narzu- 
swój styl i dzięki temu zremisował 2 
cić swój styl i dzięki temu zremiso
wał z jednym z najlepszych pięścia
rzy reprezentacji Francji.

W piórkowej Panke wygrał z De 
Souza. Szybkie tempo, seryjne ata
ki, przytomność umysłu, to elemen
ty, które doprowadziły poznańczyka 
do zwycięstwa. Pod koniec trzeciej 
rundy Francuz zaczął dochodzić do 
głosu, ale było już za późno.

W lekkiej Dębisz pokonał Vauda- 
na. Walka stała na wysokim pozio
mie technicznym. Dębisz na począt
ku walczył ostrożnie, ale potem prze 
szedł do ofensywy, zdobywając prze
wagę punktową. W drugiej rundzie

Słaby głos —a mocne słowa
usłyszeliśmy przez telefon

100'.MŁODYCH dziewcząt, powoła-
obóz juniorek - ickko-

atlctek jest
nydi na

tej

Debisz panuje całkowicie nad sytua- i zwiedzeniu dobrze

chwili największą 
a trakcję (sportową 
oczywiście) Olszty. 
na. Dla nas młode 
zawodniczki są źró
dłem troski o przy, 
szłosc polskiej lek
koatletyki kobiecej.

Co słychać w 
Olsztynie? To pyta
nie dręczyło nas po 
pracującego obozu

172 cm.
100 m: 

Zaremba
1) Walendzlk (Chełmno) 11,5; 2) 
(Pom.) 11,8; 5) Duneckl (Pom)

800 m: 1) CloSłlńskl I (Chol.) 2:13,1: 2)
Metko (Pom.) 2:13,5.

1500 m: 1) Lewicki (Pom.) 4:27,6; 2) Ku
ciński (Pom.) 4:29,8.

4X100 m: 1) Chełmno 48,6; 2) Pomorza
nin 48,7.

4X<» m: 1) Pomorzanin 3:45.4;
Chełmno 3:46,4

Trójskok: 1) Piokarskl (Chel.) 11,06;
lowandowskl (Chol) 11,63.

W dal: 1) Wagner (Chol.) 6,02; 2) 
wandowskl (Chol.) 5:92.

Wzwyż: 1) Szwoc (Pom.) 172; 2) Lewan
dowski (Chol.) 166.

Dysk: 1) Dunockl (Pom.) 29.36.
Oszczep: 1) Nallńskl (Chol) 37.91: 2)

Jankiewicz (Chol.) 37.02. 
Kula: 1) Jaworski (Pom.) 11,44; 2)

ckl (Pom ) 11,03.

NA 

KRAKÓW,
KRAKOWSKIEJ MACIE

10.7 (Tot

Sucharew najszybszy w ZSRR
Osiągnął dwukrotnie 10,5

juniorów w AWF. Telefonujemy więc 
do kwatery kierownictwa młodej gwar
dii lekkoatletycznej, wśród której może 
kryją się następczynie Wajsówny, Wala- 
Mewiczówny, Konopackiej, Kwaśniew
skiej...

— Mówi Olsztyn — zapewniła telefo
nistka (gdyby nie to zapewnienie, mo
głem mieć wrażenie, śe rozmawiam z 
kimś z zaświata).

— Czy jest Wajsówna?
— Nie, nie ma — słyszę słaby glos.
— Czy nie przyjechała?
— Owszem, ale wyszła na miasto. Jest 

Ona kierowniczką obozu.
— Kto jest przy aparacie? — pytam 

zdenerwowany.
— Wachalowski.
Z trenerem PZLA możemy spokojnie 

rozmawiać: Ile osóh liczy obóz?
— Około 100. Przyjechało więcej, niż

z Olsztyna
— Mam już czternaście zawodniczek, 

które osiągnęły wzwyż 135 — mówi ura. 
dowany Wachałowski.

— Ja wołałbym jedną osiągającą 153...
— Może i taka się znajdzie — mówi 

Olsztyn.
Widać z tego, że kierownictwo obozu 

wierzy, iż młodzież jest utalentowana i 
może dojść do dobrych wyników.

Dalsza rozmowa jakoś się nie klei. Wa
chalowskicmu przeszkadzają. Słyszę ko
biece głosy., Waehalowtki oddaje rfu-

SZTAM CHWALI KRUPIŃSKIEGO
Dolecki, mimo przegrania walki a 

Krupińskim, zaprezentował się do
brze — Krupiński był jednak jess- 
cze lepszy. Sztam, który wraz z ju
niorami znajdował się na meczu, po
wiedział po walce, że Krupiński od 
czasu mistrzostw Polski zrobił duże 
postępy. W I rundzie Dolecki próbo
wał nawiązać walkę, w 2 r. nawet 
celnie kontrował, ale otrzymał dwa 
napomnienia za trzymanie Krupiń
skiego, który znajdował się w cią
głym ataku. W ostatnim starciu na 
ringu panował już niepodzielnie Kru 
piński. Dolecki był w tym okresie li
czony do „9" na stojąco, poczym le
wy sierp posłał go w krainę marzeń.

Walka ciężkich stała na mizernym 
poziomie. Zwyciężył nieco lepszy 
Białkowski.

W ringu sędziował Ziemba, na pun 
kty: Popiołek, Kuriew i Sadowski— 
wszyscy z Wrocławia. (Dr)

lili 
li

JOSKONALI sprinterzy radziec
cy, którzy w tym sezonie osiągnę- 
czasy 10,5—10,7 na 100 m, spotka 

się w ubiegłym tygodniu w Mo- 
skwie. Bezpośredni 
pojedynek o miano 
najszybszego czło* 
wieka w ZSRR wy
grał Sucharew (Dy
namo Moskwa), o- 
stągnjąc dwukrot
nie 10,5.

Duno-

Związkowiec
Kolejarz 5:1. W towarzyskim moczu zapa
śniczym pokonali Związkowcy Kolejarza, 
górując przodo wszystkim rutyną nad 
przeciwnikiem. Pozakonkursowa walka mię 
dzy Bajorkiem a Radoniem zakończyła się 
wynikłom nierozstrzygniętym.

Frzedbiegi wykazały wspaniałą 
formę szybkobiegaczy. Sucharew. 
przedstawiciel młodej generacji, osią 
gnąl 10,5. W drugim przedbiegu tri
umfował rutynowany mistrz i rekor
dzista ZSRR. Karakułów — 10.G.

W finale zawodnicy byli bardzo 
zdenerwowani, czego dowodem fal
start Golowkina. Druga próba uda
ła się znakomicie. Zawodnicy wyszli 
ze startu prawie równocześnie. Dopie 
ro po 60 m można było zorientować 
się, że Sucharew jest najpewniej
szym kandydatem na zwycięzcę.

Młody „dynamowiec" nie zawiódł 
nadziei i pierwszy przerwał taśmę, 
osiągając drugi raz 10,5. Za nim u- 
plasowal się Karakułów—10,6 przed 
Dogmanem 1 Gołowkinem (obaj 10,7). 
Grlgoriew i Korojew osiągnęli 10.8.

Walkę o pierwszeństwo wśród ko
biet toczyły Seczjenowa i Duchowicz. 
W przedbiegach Seczjenowa miała 
11.9. Duchowicz 12,2. W finale mi
strzyni Europy pobiegła słabiej, po
prawiła się natomiast Duchowicz.— 
Zwycięstwo Seczjenowej było jednak 
wyraźne. Mistrzyni Europy osiągnę
ła 12.0, Duchowicz — 12,1. Pozostałe 
finalistki osiągnęły również doskona 
łe wyniki. Trzecia była Maliszyna - 
12.1. czwarta — Gokijeli 12,3. pią
ta — Adamenko 12,4, szósta — Śli
nowa 12,5.

W biegu na 400 m łatwe zwycię
stwo odniósł Komarow w 48,8, przed 
Kijanlenko 50.0.

spodziewaliśmy się. Pewną 
liśmy wysłać do Ostródy 
przodowniczek. Mieliśmy 
kwaterami, nadto niektóre

część mu ste
na kurs dla 
trudności z 
zawodniczki

nic miały zbyt wielkich kwalifikacji. W 
Ostródzie skorzystają więcej.

— Czy czołówka młodzieży jest w 
Olsztynie?

— Nie! Brak Borowcówny, Koni-
kówny.

— Kto jest z kadry?
— Wajsówna, Kałtiżowo, Moderówna, 

M. Hoffman, Szczerbickt i ja — zapew
nia Wachalowski. '

Wcale ładna kadra instruktorska my
ślę i pjlani dalej: Jak wypadła próba 
sprawności?

chawkę Kałużowej.
— Jak się pracujć? — pytani.
— Uardzo dobrze — odpowiada była 

mistrzyni i reprezentantka Polski. Ma
teriał jest obiecujący.

Życząc Kałużowej, aby jej pupilki 
prześcignęły ją w wynikach, proszę do 

Aparatu Moderównę...
— Jak się pani czuje w nowej roli?
— Bardzo dobrze.
— Jak pracujecie?
— Ostro! Będą wyniki!
— Wyżywienie?
— W porządku. Zakwaterowanie też 

dobre.
Zuruz widać, że Moderówna myśli o 

wszystkim. Może stanie się onn pierwszą 
po wojnie kobietą, która zdolna będzie 
poprowadzić kobiecy zespól lekkoatle
tyczny.

— A może chce pan porozmawiać z

GÓRNICY: WROCŁAW — ZAIRZE 10:4
WROCŁAW, 10.7 (Tel. wl.). W Walbrzy- 

chu bokserzy tamtejszego Górnika odnie- 
ili zwycięstwo nad swymi imiennikami z 
Zabrza w stosunku 10:6.

W muszej: Mlnkowski (W) wygrał na 
punkty z Freilichem; kogucia; Stelmach 
(W) po ładnej walce przegrał z Grzywo* 
czem; piórkowa: Szczygielski (W) poko
nał na punkty Hegenwalda; lekka: Domi
niak (W) wygra! ze Stasikiem; .pólśred- 
nla: Kuliński (W) zmusił do poddania lię 
Grzywocza II; średnia: Michalak (W) prza- 
gral przez t. k. o. z Ciubą; w iredniej II: 
Szury (W) wygrał w I r. przez poddani* 
się Szctyglolaftlego j pólcięikł: lęctyk 
(W) przegrał z Kowalikiem.

zawodniczkami?
Olsztyna.

pada pytanie z

AKS (horzów i ŁKS Włókniarz

W Leningradzie młoda zawodnicz
ka Bogdanowa skoczyła w. dal 533. 
Na tych samych zawodach Jewiew 
rzucił oszczepem 66,28, Ganeker sko 
czyła wzwyż 159, Goriainow wygrał 
kulę — 15,30.

Juniorzy francuscy 
lepsi od naszych... 
seniorów (!)

DOSKONAŁE wynikł osiągnęli fran
cuscy juniorzy lekkoatletyczni pod-

— Kto jest najbliżej?
— Różalska — słyszę i czuję, że 

chawka wędruje do innych rąk.
— Nie, dziękuję, porozmawiam,

słu-

jak

ezns Yawodów, rozegranych Paryżu.

zwycieiajq w Lidze szczypiorniaka
OPOLE. 10. 7. (Tel. wl.) AKS 

(Chorzów) — Budowlani (Opole) 
5:2 (4:0). Mecz Ligi szczypiorniaka, 
grupy finałowej. Bramki zdobyli dla 
AKS: Thiel II — 3 1 Glrtler i Thiel 
I — po 1. Dla Budowlanych: Gielnik 
i Koch — po 1. Sędziował Twardo z 
Warszawy. Widzw 4.000.

macją AKS był atak, u pokonanych 
wyróżniła się obrona.

WŁÓKNIARZE BIJA SPÓŁDZIELCÓW
ŁÓDŹ, 10 7 (Tlol W spotkaniu

Zasłużone zwycięstwo zespołu mi
strza Polski, który w pierwszej po
łowie gry narzucił silne tempo i zdo
łał ją rozstrzygnąć na swoją korzyść 
różnicą 4 bramek. Po przerwie gra 
była wyrównana, a często dochodzi
ła do gorących starć. Najlepszą for-

cyklu finałowych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski Ligi szczypiorniaka IKS Włókniarz 
zwycięży! Spójnię. (Katowice) 11-4 (5:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Huben 4, 
Szulc 3. Graczyk 2. Ulatowski i Bujnowicz 
po 1, dla pokonanych: Sideko 2, Tomecki 
i Olejnik po 1 Sędziował BruSnlckl (Kra
ków). Widzów 1.500 osób.

Po tych dwóch spotkaniach AKS 
kroczy na czele tabeli bez porażki 
i wydaje się, że nie straci w dal- 
szch spotkaniach ani jednego pun-

Specjalne nagrody Imienia braci 
Znamicnskich. znakomitych długo
dystansowców radzieckich, mają 
przyczynić się do spopularyzowania 
w ZSRR biegów średnich i długich. 
Pierwsze biegi o puchar Znamien- 
skich wygrali: 1.500 m Pugacąew- 
ski 4:01,8 i 5.000 m Popow 14:48,4.

Goriainow wyprzedził w klasyfika
cji europejskich miotaczy kuli Ło- 
monowskiego. Goriainow osiągnął na 
ostatnich zawodach 15,65.

Rekoid światowy
Strzelca radzieckiego

Podczas mistrzostw strzeleckich 
„Dynamo", Martazow uzyskał w 
strzelaniu z kb. na 300 m z pozycji, 
klęczącej i leżącej wspaniały wynik 
379 na 400 pkt możliwych. Wynik 
Martazowa nie tylko przewyższa o 
7 pkt dotychczasowy rekord ZSRR, 
ale jest również lepszy od oficjalne
go rekordu światowego.

ktu:
1. AKS Chorzów 4
2. Budowl. Opole 4
3. ŁKS Włókniarz* 4
4. Spójnia Kat. 4

PO RAZ TRZECI 
KOLEJARZ GNIEZNO —

‘Doskonałe wyniki osiągnęły radzie 
ckie plotkarki. Kerim-Zade przebie
gła 80 m pł. w 11,9, Borisowa 12,1, 
juniorka Obruczewa 12,6.

Najlepsze rezultaty miał plotkarz Elloy, 
awycięzea 110 m — 15,4 i 400 m — 54,0 
(wynik lepszy od rekordu Polski senio
rów, przyp, red.). Camus wygrał 200 m 
w 21,9.

W pozostałych konkurencjach zwycię
stwa odnieśli: 100 tn — Guillon 11,4, 
400 m — AtizMnt 50,9, 800 m — Gillet 
1:56,5, 1.500 tn — El Otirgli 4:10,6, 3.000 
ni — Prał 8:55,4, wzwyż — Ctiry 178, w 
dal — Laboursati 660, tyczka — Jon- 
court 340, kula (6 kg) — Darot 14,51, 
dysk (2 kg) — Darot 37,87, oszczep 
(800 gr.) — Mougln 44,00,

Juniorki: 60 m — Bahna 8,0, 100 tn 
— Paul 13,0, 200 tn Boisnard 27,9, 800 
m ■— Eychenie 2:28,9, 80 m pł. —- Helo. 
nis 12,9, wzwyż Lionville 151, w dal 
— Arnal 499, kula — Leleau 10,41, 
dysk — Cłnrittelli 32,55, oszczep — 
lilie 32,64,

skoczę 151 (o pół cm wyżej od 20 lat 
liczącego rekordu Polski Krajewskiej). 
Dodałem t daleka dopingu i odkładam 
słuchawkę, r.ie usłyszałem dz.ięki temu 
zdania: My panu pokażemy...

Na to co pokażecic czeka przecież ca
ła Polska. Mistrzostwa odbędę się już 
wkrótce. Zobaczymy wtedy czy rzeczy- 
wiście praca szła tak, jak zapewniały
ście. (S)

NOWE WŁADZE WROCŁAWSKICH...
WROCŁAW. Doroczne walne zebrani* 

Wr. OZB wybrało nowo władze Z preze* 
sem Wilczo kłem (ORZ7) na czele. Dela* 
galem PZB byl kpt. Lerrparl, który wygło
sił obszerny referat. Uchwalano wnioski 
na walne zebranie PZB: 1) dopuszczeni* 
ZS Gwardia (Wr.) do Ligi bokserskiaj, 2) 
nadanie złotej odznaki PZB kpt. Ł*n1par* 
towl i ob. Mrozowskiemu, za prac* pfzy 
organizacji mistrzostw Polski. Poza tym 
uchwalono ufundować puchar dla mistrza 
Europy Kasperczaka I Jego klubu ZS Gwar* 
dla.

...I LUBELSKICH BOKSERÓW
LUBLIN. W Lublinie odbyło tle walne IO

brania lub. OZB. Przadttawldalem PZB
byl sędzia Zaplatka. Po iprawozdanlU 
ustępujęcego zarządu I udllefenfu ablO* 
luorlum, dokonano wyboru nowych władt, 
na czele których powtórni* .(tanęl ob. 
Szczerblk. Na zebraniu opracowaną kalen
darz Impret bokserskich na rok 1949*80.

Ula stayrantcinych btatttiacBt

Heino dopiero trzeci

8:0 .
4:4
4:4
0:8

.. 42:14 
31:17 
23:17 
16:64

AZS KATOWICE
GNIEZNO, 10.7 (Tel. w).). W rewanżowym 

spotkaniu eliminacyjnym o spadek z Ligi 
szczypłorniaka Kolejarz Gniezno zwycię
żał AZS Katowice 9:6. Akademicy na 3 mi
nuty przed końcem meczu zeszli z boiska.

Wobec zwycięstwa AZS-u w I meczu o 
spadku z ligi zadecyduje trzecie decy
dujące między tymi drużynami spotkanie 
na neutralnym gruncie.

KOLEJARZE NA BIEŻNI
KRAKÓW, 10.7 (Tel. wl ). Trójmeez lekko

atletyczny kolejarzy Gdańska, Śląska l 
Krakowa zakończył się zwycięstwem Gdań 
ska 314 pkt., przed Krakowem — 262 pkt. 
I Śląskiem — 185 pkt.

Kobiety: 60 m — Orsztynowicz (Gd.) 
1,3 sek.; 100 m — Orsztynowicz (Gd.) 13,1; 
500 m — Bulźanka (Kr.) 1:30,2; 4X1» m 
Gdańsk 54,8; w dal: 1) Orsztyęowicz (Gd.) 
£02; wzwyż — Borowiec (Kr.) 145; dysk — 
Konikówna (Kr ) 35,05 m; oszczep — Sino-

W PARYŻU BEZ SENSACJI
PARYŻ. Pierwszy dzień lekkoatletycznych 

mistrzostw Francji minął beż sentaejl. 
100 m WyQral Porthoult 10,7; 400 m pl. *— 
Cros 53.2; 50» m — Mlmoun 14:40,8; trój* 
skok — Bobin 14,28; oszczep — Tissot 
55,56.

Kobiety: 800 m — Volsin 2:19,4; kula — 
Veste 12,38; oszczep — Pinard 37,41.

PRAGA. Nowy rekord CSR w 10-bóJu 
ustanowi! Morawoc, osiągając 6707 punk
tów. 100 m — 11,4; 400 m — 52,6; 1500 m 
4:43,0; 110 m pl. — 16,3; kula — 12,01; 
dysk — 35,91; osżćżep — 54,07; wzwyż — 
175; w dal <97; tyetka — 320.

H8ŁCINKI. Były * rekordzista żwlata na 

10.000 m, Heino, przcgtal bieg na 5000 m 
ze swymi rodakami Koskclę 14:24,0 I Mac- 
kelae 14:27. Heino osiągnął 14:27,2.

Kataja skoczył o tyczce 420, drugi by! 
Olenius 410.

ZURtĆH. Wiosl Wygrali mecz ze Szwaj
carię 80:68. 100 m — Penna (I.) 10,9; 200 m 
Morettł (I.) 22,3; 400 m — Siddi (I.) 49,0; 
800 m — Fraeaśsl (I.) 1:56,4; 1500 m — 
imteld (S.) 3:59,5; 5000 m — Suitor (S.) 
15:13,O; 110 m pl. Bernard (S.) 15,2; 400 m 
pł. •— Filiput (I.) 54,4; wzwyż —* Wahl! 
(9.). 185; w dal — Willmer (S.) 711; tycz
ka — Stheurer (S.) 400; kula — Profettt 
(I.) 14,32; dysk — Consólini (I.) 51,25; 
oszczep — Matteuci (I.) 63,97; młot — 
Taddia (I.) 54,14; 4X1™ — Szwajcaria 43,5 
(Wiochy zdyskwalifikowane); 4X400 m — 
Italia 3:21,7.,

NOWY JORK. Mistrzostwo Ameryki w rzu 
cle oszczepem uzyskał Heid wynikiem

71,22, a nie jak podano poprzednio 78,81.
SZTOKHOLM. Mistrzem SżWóćjt W 10-bó- 

ju został Tannander, osiągając 6350 pkt. 
Wynikł mistrza: 100 m — 11,7; 400 m — 
53,6; 1500 m —• 4:59,0; 110 m pl. — 16,5; 
wzwyż 170; w dal 661; tyczka — 340; kula 
11,57; dysk —J 36,89; oszczep — 47,43.

EERLIN. Ulzheimer przebiegł 800 m w 
1:51,0; Lulhef 200 m — 21,8.

0810. Slrand wygrał 15» m 3:51,4. Na 
tych samych zawodach Huseby (Islandia) 
pobił rekord krajowy w pchnięćiu kuta 
15,82.

Kilka dni temu Martazow popra
wił rekord Związku Radzieckiego w 
strzelaniu z pistoletu na 50 m, wybi
jając 169 pkt.

B-80512

SPORT NA ZNACZKACH
W Turcji wydano serią maczków z oka

zji .Mistrzostw Europy w zapasach. Na 
znaczkach pokazane są różnego rodzaju 
chwyty zapaśnicze.

W Szwecji z okazji międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych wydano spe
cjalną serię znaczków pamiątkowych.

radzka (Gd.) 38,01 m; kula — 
(Gd.) 10.69 m.

Mężczyźni: 100 m — Zaremba 
400 tn — Zaremba (Gd.) 33,5; 
Niemczyk (Kr.) 9-18.6; 4X100 m

Stnoradzka

(Gd.) 11,4; 
3.000 m — 
— Gdańsk

45,2; olimpijska — Gdańsk 3:34,3; w dal 
Szymoiiek (Śląsk) 664; wzwyż — Potocki 
(Kr.) 173; 1500 m — Lewicki (Gd.) 4:12,0; 
trójskok — Serafini (Kr.) 13,01; dysk — 
Duneckl (Gd.) 35.40 m; oszczep — Bliuń- 
tkl (Kr.) 51,49 m; miot — Sobola (SI.) — 
42,42 m.

TOWARZYSKI TURNIEJ 
NA ŻUŻLU WROCŁAWIA

WROCŁAW, 10.7 (Tal. wl.). Motocyklowy 
turniej na tori» żużlowym ZakoActył się 
zwycięstwem Ostrowskiego KI, Mot. — 
24 pkt. przed Budowlanymi (Rybnik) — 
17 pkt. 1 Związkowcem (Wr.) — 11 pkt.

Indywidualnie zwycięży! 9zplf8lnlak (O- 
sttowiki KM) 9 pkt. (Martin JAP) przed 
Rojkiem z OKM I Dziurę (Rud. Rybnik). 
8 punktów.

Rekord światu 
w dysku i 

Gordien — 56/46
LIZBONA, Rekord świata w rzucie 

dyftkiem Ustanowił dyskobol aincryktni- 
eki Gordien, uzyskując 56,46, Poprzed
ni rekord należał do Włocha Consólińie- 
go (55,33).

GŁUCHONIEMI BIJA REKORDY
BYDGOSZCZ, 10.7 (Tel. wl.). W lekko

atletycznych miurzostwach Polski głucho
niemych brało udział około 100 zawodni
ków i zawodniczek. Pobita pięć rekordów 
Polski.

Mężczyźni: 100 m I 200 m, WŹWyŻ — 
(W-wa) 12,1 i 24,3; 156,5; 400 m i 800 m 
Nagi (śl.) 57,3 i 2:09,1 (rek,); 1500 m — 
Borkowski (W-wa) 4:33,4; 5000 m —’ Witt 
(W-wa) 18:05,4; 10.000 m — Pasternak (śl.) 
37:03 (poza konkursem Osiński uzylkłł 
35:51,0); 110 m pi., 400 m pl„ kula — 
Walczak (W-wa) 19,9; 66,1; 10,13; dysk — 
P.akowśki (Bydg.) 30,87; oszczep — Bie
lecki (Wyb.) 43,64 (rek.); w dal, tyczka — 
PUSZ (śl.) 564, 274; 4^100 m Łódź 81,3 
(sztafeta W-wy 50,8 została zdyskwallflko- 
wana); 4X400 m — Warszawa 3:69; olim
pijska — Warszawa 3:55,8; szwedzka — 
Warsźawa 2:16,0 (rek.). •

Kobiety: 60 m, 100 m, 200 m, W dal — 
Kujawa (Pozn.) 8,6 (rek.); 14,0; 50,8) 402; 
500 m — Witkowska (W-wa) 1:38,2; kula — 
Sieczko (W-wa) 7,73; dysk — Kołodziej
czyk (SI.) 20,93; osźczep — Krauza (Wy
brzeże) 18,35; wzwyż — Brzózka (Pozn.), 
131 (rek.); 4X100 m Warszawa 62,1.
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Tour de Hongrie groznya iitneiinln Niespodziewane zwycięstwo Gabrycha
na trasie Warszawa-Łódź

Bez odpowiedniego sprzętu nie bodzie zwycięstw
OUR DE HONGRIE przerwał pasmo powodzenia naszych kolarzy 

* szosowych, powodzenia, które było ich udziałem od zeszłego sezonu 
poprzez oba wyścigi W - p _ w, Tour de Pologne aż do tegorocz
nego, na trasie Praga Warszawa. Sukcesy kolarzy nad reprezentanta
mi szeregu państw stworzyły tego rodzaju sytuację, że zdawało się, iż w tej dziedzinie sportu kolarskiego niewiele państw europejskich mamy 
pra sobą. Tour de Hongric całkowicie rozwiał ten mit, a wyniki wy- 
- c gu są dla naszego kolarstwa wielkim dzwonem alarmowym.

Francuzi startujący w wyścigu Dokoła
Węgier zademonstrowali jeszcze

P O RAZ piewszy mieliśmy okazję ze- 
• tknąć się z elitą kolarstwa europej. 
skiego w osobach znakomitych zawod
ników francuskich, po raz pierwszy też 
kolarze nasi mieli sposobność zobaczyć 
na własne oczy i odczuć na własnej skó- 
rze, na czym polega właściwa taktyka 
jazdy na szosie. Ostatni wyścig wielo
krotnie przewyższał pod tym względem 
wszystkie dotychczasowe imprezy etapo
we, podobnie jak i doświadczenia tu na
byte starczyły za wiele wyścigów, które, 
jak się teraz okazało, upoiły przcdwczes- 
ną radością z powodu rzekomo dobrego 
poziomu naszego kolarstwa.

Zdekompletowanie obu zespołów wy
eliminowało jo z klasyfikacji drużyno
wej. Początek niepowodzeniu dał niedo. 
świadczony i nieco lekkomyślny Leskie, 
wicz, a choroba niezwykle ambitnego 
Wójcika dokonała reszty. Drugi zespół 
trzyosobowy skończył rolę już po wyco- 
faniu się Pietraszewskiego. Czy osiągnę
libyśmy jednak powodzenie, gdyby nie 
nastąpiły te wypadki? Z perspektywy 
czasu stanowczo należy stwierdzić, że _  
nie! Kolarze nasi byli na straconej po
zycji już w chwili startu, a złożył się na 
to m. in. nieodpowiedni sprzęt.

NIERÓWNE SZANSE
Kolarze nasi łatwo mogli przekonać 

się na Węgrzech, żc rower ich przeciw
ników francuskich czy austriackich wa
ży mniej o 3.800 gr., niż ten, którym 
dysponowali Polacy.

Francuzi mają sprzęt własnej, oczywi
ście, produkcji, zaś Austriacy sprowa
dzają materiał z Anglii i rowery mon
tują u siebie. Rowery francuskie i au
striackie mają podwójną przekładnię 
Mówiąc innym językiem, jest tu siedem 
biegów wobec ledwie czterech w naszych 
„Bałtykach". Obie te zalety, tj. waga r<>. 
weru i podwójna przekładnia są dla nich 
tak wielkim handicapem, żc aż żal było 
patrzeć na ofiarne, lecz daremne wysiłki 
naszych zawodników. Szanse są tak bar. 
dzo nierówne, że raczej należałaby zre
zygnować przyszłości z podobnych 
wyjazdów, aż do czasu, zanim nasz prze, 
mysi rowerowy będzie miał możliwości 
produkcji odpowiedniego sprzętu.

NAŚLADUJMY MOTOCYKLISTOM
Widzimy w jaki sposób poradził so

bie z tym Polski Związek Motocyklowy. 
Oto sprowadził czechosłowackie lub an
gielskie maszyny, a więc Jawy, Excel
sior JAP‘y, Martin JAP‘y czy Triuniph 
Tigcry i dal je do dyspozycji nn-zym 
kaniach międzypaństwowych czy mię.

reprezentacyjnym zawodnikom w spot- 
dzynarodowych. Rower w kolarstwie, 
motocykl w sporcie motorowym, czy koń 
w jeździectwie są nierozłącznymi ele
mentami przedstawicieli tych dziedzin 
sportu, a powodzenie człowieka uzależ
nione jest tu ściśle od wartości sprzętu 
czy wartości konia. Koń od bryczki ni
gdy nie będzie mógł konkurować w wy- 
ścigu z koniem rasowym.

Imprezy kolarskie etapowe pochłania- 
niają tak duże wydatki, że zakup sprzę
tu zagranicznego już choćby w ograni
czonej ilości dla zespołu narodowego 
zawsze1 opłaciłby się, bowiem zawsze 
warto wydatkować pewną sumę pienię
dzy, aby dać równe szanse zawodnikom 
w postaci takiego samego sprzętu, ua 
jakim startują nasi konkurenci. W du
żych budżetach wyścigów etapowych, 
jak np. w zbliżającym się Tour de Po
logne, łatwo jest zrezygnować z projek
towanego udziału kolarzy indywidual
nych, na korzyść zakupu odpowiedniego 
sprzętu dla drużyny narodowej.

A dla zachowania pre-tiżu państwowe
go nigdy nio wolno żałować pieniędzy, 
które w wypadku kolarskich wyścigów 
etapowych stanowią przy zakupie sprzę-

Osobnym tematem jest sprawa na
prawdę masowej produkcji sprzętu 
wyścigowego, bez której nasze ko
larstwo nie zrobi kroku naprzód, 
choć rezerwy są bogate, ale muszą 
zadawalać się sprzętem turystycz
nym.

KUNSZT JAZDY I TAKTYKI
W Tour de Hongrie jeden przeciw

nik Vyl bez konkurencji. Francuzj 
zademonstrowali pozostałym konku
rentom cały swój bogaty kunszt 
jazdy, a taktyka ich winna być „bi-
blią" dla kolarzy, rozpo-
wszcchnianą w szerokich rzeszach 
w dziesiątkach tysięcy „egzempla
rzy". Owszem, na obozach wiele mó
wiono na ten temat, ale dopiero w 
tym wyścigu zawodnicy nasi otrzy
mali praktyczną lekcję, z której, na
leży wierzyć, wyciągną odpowiednie 
wnioski.

Francuzi byli dyktatorami wyści
gu. który miał taki przebieg, jaki 
oni chcieli. Jedna z wielu finezji ich 
taktyki była następująca: ucieka naj
szybszy z nich, a za nim prowadzi 
wachlarzyklem grupę inny, najsil
niejszy, natomiast najszybszy z po
zostałej dwójki jedzie na kole ostat-

większym stopniu kunszt jazdy na rowe
rze, niż obserwowaliśmy to n ich roda
ków w wyścigu na trasie Praga — War
szawa. W podjazdach na wzniesienia 
nie mieli tu sobie równych, podobnie, 
jak i przy zjazdach, na których technikę 
mieli opanowaną do granic akrobacji. 
Pędzili z góry z fantastyczną szybkością, 

która dla reszty konkurentów byłaby 
tak niebezpieczna dla życia, że nie ry
zykowali jej.

TEN CZWARTY
Czwórka francuska miała jeden 

wzrost, co pozwalało jej zamieniać 
rowery w wypadku poważniejszych 
defektów. Caysac dwukrotnie odda
wał rower swym rodakom, którzy 
byli lepsi od niego, bo z góry skaza
ny był na „podkładkę". Rolę czwar
tego u Rumunów pełnił Dumitrescu, 
a u Austriaków — HUbl. U nas tyl
ko prawdziwa ofiarność Rzeźnickie- 
go uratowała Czyża od wycofania 
się na drugim etapie, a Wójcika na 
trzecim kiedy opadli z sił.

WSPÓŁPRACA — MITEM
We wszystkich zespołach zagrani- 

cmych zawsze zostawał się jeden 
kolarz, kiedy drugi miał defekt gu
my. Z wyjątkiem Pietraszewskiego 
nasi nie mieli tym razem podobnych 
defektów, ale jeżeli chodzi o współ
pracę — nie było jej. Współpraca 
naszych zespołów, która w wyści-
gach zeszłorocznych 
umf i aż do tej pory 
że została narcczcie 
szym reprezentantom

święciła tri-

była prawdziwym mitem.

wydawało się, 
wpojona na- 

— tym razem

ZMNIEJSZYĆ TRUDY!
Reasumując pobieżnie spostrzeże

nia z Tour de Hongrie stwierdzić 
należy, że po raz pierwszy po woj
nie kolarze nasi brali udział w tak 
trudnej imprezie. Wyścig był nie
zwykle ciężki, a przeciętna etapu 
210 km w ciągu pięciu dni, przekra-
czała możliwości większej liczby 
szych reprezentantów.

Organizatorzy Tour dc Hongric 
winni sobie zdać sprawę z tego, że

na-

po-

dy tej imprezy przekraczają możliwości 
przygotowania się dla człowieka pracy 
i dla dobra rozwoju sportu amatorskie
go muszą zmodyfikować regulamin. Ze 
względu na rozmieszczenie miast na 
Węgrzech, trudno byłoby skrócić etapy,
natomiast można by
zmniejszyć przez choćby jeden dzień od
poczynku w czasie wyścigu. Przebycie

8-mio tygodniowy 
odpoczynek Janeczka
Piłkarz ŁKS Włókniarz Longin Janeczek 
ukarany został przez Wydział Glor I Dy
scypliny PZPN czterotygodniową dyskwa
lifikacją za niebezpieczną grę podczas 
meczu Ko'ojarz Polonia — LK9 Włókniarz 
w dniu 3 lipca br. Jednocześnie Janeczko
wi dodano 4 tygodnie dyskwalifikacji 
ogłoszonej przez Łódzki OZPN a zawie
szonej na okres 6 miesięcy, tak więc pił
karz ŁKS-u nie będzie mógł grać razom 
8 tygodni (od 11.7 do 4.9 1949 r ).

niego w wachlarzyku. 
chwili tempo Francuza 
celowo niezbyt szybkie 
nowi i ucieka on. Teraz

W pewnej 
wydajc się 
np. Rumu- 
zaczyna się

rola owego Francuza z ostatniej po
zycji. Rusza on w pościg za ucieki
nierem, ale tak manewruje, aby po
ciągnąć za sobą kilku konkurentów. 
Ci chętnie „siadają" mu na kółku i 
wkrótce po tym doganiają Rumuna, 
który wie, że nie będzie mógł długo 
prowadzić, bo wyczerpie siły i miną 
go, on więc z kolei jedzie na kółku 
i ucieczka jest zlikwidowana.

WSZYSCY PIŁKARZE NA BOISKACH 
W DNIU 22 LIPCA

Zarząd PZPN uchylił zakaz gry dla 
wodników I I II Ligi na dzień 22 lipca 
z okazji święta Odrodzenia. Wszyscy

W wypadku, 
kwapił się gonić 
kiedy dojdzie on 
je mu zmiany.

gdyby nikt nie po- 
Francuza, wówczas 
Rumuna — nie da- 
Odczuł to na sobie

za*

pił-
karzo zrzeszeni w PZPN obowiązani są do
wzięcia udziału w organizowanych 
dnia Imprezach sportowych.

tego

PIŁKA W LUBLINIE
LUBLIN, 10.7 (Teł. w!.). W sobotę odbyło 

tlą w Lublinie spotkanie pomiędzy repre
zentacją Stalowej Woli i miejscową Gwar
dią. Zwyciężyli gospodarze 4:3 (2:0) 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Wesolow- 
tkl 5 (Jtdna z karnego) oraz Puiikowskl 
jedną. Dla Stalowej Woli: Serafini 2 i 
Szklener 1.

TURNIEJ „DZIKICH" W LUBLINIE
LUBLIN, 10.7 (Tel. wł.). Staraniem ZS 

Spójnia odbył się turniej piłkarski „dzi
kich" drużyn, który zgromadził 23 zespoły, 
reprezentujące wszystkie dzielnice Lubli
na. Turniej rozgrywano systemem elimina
cyjnym, a spotkania trwały 2 X 15 min. 
W niedzielę rozegrano finały. Pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Orlęta, 2) Ruro-
wianka II, 3) Czechowianka. Wiek 
ników wahał się przeciętnie od 
18 lat. Najmłodszym piłkarzem był 
nik „Niziny" St. Rogowski, ur. w

zawod- 
15 do 
zawod- 
1939 r.

Z Łodzi otrzymaliśmy smutną 
wiadomość o śmierci żony nasze
go kolegi red. Jarosława Nieckie- 
go — śp. Ireny. Na tym miejscu rc 
dakcja naszego pisma składa red. 
Niecieckiemu wyrazy głębokiego 
współczucia.

Nowoczck, bo kiedy na etapie do Ke- 
szthely pognał wraz z Austriakiem
Lauscha Bourgetcau, Francuz
stale „siedział" na kółku jednego z 
nich, a kiedy Nowoczck niemal za
trzymywał się, to samo robił Fran
cuz dopóki nie urwał się w pewnej 
chwili i uciekł zaskoczonej parze.

Juniorzy w walce
o puchar PZPN

W rozgrywkach juniorów o puchar PZPN 
nie obeszło się bez komplikacji. Jedno 
spotkanie I rundy eliminacyjnej. Rzeszów 
Przemyśl wygrane przez Juniorów Rz.szo- 
wa. zostało przez WG I D anulowane i 
odbędzie się powtórnie 17 bm.

W drugiej rundzie (podstawowej) odby
ły się już następujące spotkania: Opole 
Wrocław 2:0, Częstochowa — Łódź 1:2, Po
morze — Wybrzeże 5:2, Szczecin — Poznań 
1:2, Siedlce — Warszawa 0:4 i Zagłębie — 
Śląsk 1:2.

Dwa zalegle spotkania tej rundy: Biały
stok — Kielce i zwyc. spotk. Rzeszów — 
Przemyśl przeciw juniorom Krakowa od
będą się 17 bm. i 24 bm.

Spotkania ćwierćfinałowe wyznaczone 
zostały na 41 sierpnia. Zestawienia par 
jest następujące:

I. Opole — Śląsk,
II. Pomorze — Poznań,

III. Łódź ze zwycięzcą spotk. (Rzeszów— 
Przemyśl) — Kraków,

IV. (Białystok — Kielce) — Warszawa.
Półfinały między zwycięzcami par półfi

nałowych (II — I i IV — III) odbędą się 
11 września. Finał — w Warszawie 2 paź- 

. dziernika

1.056 km jednym tchem w ciągu pięciu 
dni — to wyczyn nielada, a odczuli go 
na własnej skórze również i sami gospo
darze. Niejeden kolarz węgierski przy
bywał do mety w stanie zupełnego wy
czerpania, a wypadki omdleń nie były 
rzadkością.

Rozglądając się skrupulatnie wśród 
naszych szosowców w poszukiwaniu 
tych z pozostałych w kraju, łrtórzy 
wytrzymaliby Tour de Hongrie, 
przyszedłem do smutnego wniosku, 
że znalazłoby się ich ledme trzech— 
czterech, nadto zaś, że wyścigi W— 
P—W czy nawet Tour de Pclogne są, 
trudno mi znaleźć lepsze słowo niż 
...wycieczką — w porównaniu z wy
ścigiem Dokoła Węgier.

ZYGMUNT WEISS

ŁÓDŹ, 10-7. Na trasie Warszawa — 
Łódź odbył się wyścig kolarski o mi
strzostwo Związków Zawodowych. Obok 
czołowych zawodników polskich wzięła 
udział reprezentacyjna drużyna francu
skich związków zawodowych. Startowało 
39 zawodników.

Wyścig miał przebieg monotonny, aż 
do Głowna pod Łowiczem. W Blónin 
wycofał się Kapiak. Pod Strykoweni czo
łówka, złożona z około 20 kolarzy przy
śpiesza tempo. Z grupy czołowej urywa 
się Francuz Chauvet, a tuż za nim ło
dzianin Gabrych. Nikt z pozostałych nie 
wytrzymuje ostrego tempa i para ta zdo 
bywa nad resztą ponad 1,5 km przewagi.

Przed Łodzią, gdy zaczynają się „ko
cie łby" Gabrycb obejmuje prowadzenie, 
a Chanret, chcąc go dogonić, zbyt ostro 
szarpie pedałami, psuje przerzutkę i zry 
wa łańcuch. Tymczasem Gabrych rozpo. 
czyna finisz i entuzjastycznie witany

przez publiczność, samotnie wjeżdża nat 
ulice Łodzi i pierwszy wpada na tor ho. 
lenowski w ezasie 3:41.

Na ulicach miasta Stolarczyk odrywa 
się od czołówki i wpada nd metę jako 
drugi, a za nim kolejno przyjeżdżają: 
Wrzesiński, Rzeźnicki, Napierała; Chau. 
vet, Świercz i inni. Francuz Baguet do
jeżdża do mety na scentrowanym tylnym 
kale i mdleje z wysiłku.

Wyniki: I) Gabrych 3:41, 2) Stolar- 
czyk (ebaj ŁKS „Włókniarz") 3:43, 3) 
Wrzesiński 3:43,24, 4) Rzeźnicki (obaj 
Kolejarz Warszawa) 3:44, 5) Napierała 
(Ogniwo) 3:4-1,57, 6) Chauvet (FSGT), 
7) Świercz (ŁKS), 8) Hany (FSGT), 9) 
Baguet (FSGT), 10) Nowoczek (Ruch).

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajął zespół Związków Zawodo
wych Polski, w składzie: Wrzesiński, 
Napierała, Rzeźnicki, drugie miejsce za
jął FSGT.

Jak ocenić udział motocyklistów w TA MS
Niespodzianka

Dwudniowy motocyklowy Raid 
Pokoju (TAMS) na terenie trzech 

krajów obejmował po stronic Polski 80 
km, CSR — 700 km i Węgier — 120 
km. W pierwszym dniu zawodnicy mieli 
do przebycia ok. 470 km, w drugim — 
ok. 450 km.

W raidzie startowały 182 pojazdy me
chaniczne, w czym 
40 samochodów. Z 
liezhy tej sklasyfi
kowano 132 pojaz
dy. 80 jeźdźców zdo 
hylo złote medale 
(0 pkt. karnych), 
28 srebrne (do 20 
karnych), reszta brą 
zowe (do 60 pkt.). 

klas) fikacja wyłącznic
zespołowa.

DWA ZŁOTE 
Zespól Polski

I JEDEN SREBRNY 
w składzie: Stan. Brtin,

Dąbrowski i Żymirski startujący w IV 
klasie, zajął drugie miejsce za zwycię
skim zespoleni fabrycznym Jawy. Brun 
i Dąbrowski przejechali raid bez. pkt? 
karnych i zdobyli. złote medale, Żymir
ski zaś otrzymał 10 pkt. karnych i w re
zultacie zdobył srebrny medal.

Punkty karne złapał Żymirski za prze
kroczenie regulaminowego. Na
ostatnich 70 km przed metą drugiego 
etapu miał on defekt dętki, a zmiana za 
jęła mu tyle czasu, że nie był w stanic 
odrobić go na krótkim odcinku górskim, 
obfitującym w serpentyny.

z próbą uruchomienia silnika
Sukces naszych motocyklistów w Rai- 

ilzie Pokoju jest niewątpliwy, a wartość 
jego podnosi fakt, że Polacy ukończyli 
raid w 100%, podczas kiedy Czechosło- 
wacy w 70% i Węgrzy — w 50%.

Przeciętna szybkość wynosiła 55 
km/godz., była więc bardzo wysoka ze 
względu na to, że 80% trasy prowadziła 
po górskich drogach w Wysokich Ta-

NIESPODZIEWANA PRÓBA
Aby utrudnić warunki raidu, organi

zatorzy zarządzili rano w drugim dniu, 
próbę rozruchu silnika, czego nie prze
widywał regulamin. Wszystkie motory 
stały w nocy na dworze przy dość ni
skiej temperaturze, wynoszącej ledwie 
plus 4 stopnic, co utrudnili/ uruchomie
nie silnika. W wyniku tej próby zwy
cięski zespół fabryczny. Jawy uruchomił

silniki w krótszym czasie, niż Polacy, 
mianowicie wszyscy trzej przed 30 se
kundami. Z naszych najszybciej poszło 
Żymirskiemu — 32 sek„ następnie Bni
nowi — 36,8 sek., natomiast Dąbrowski 
nie uruchomił silnika w ciągu regula
minowej jednej minuty i w ten sposób, 
gdyby nawet Żymirski nie miał 10 pkt. 
karnych za opóźnienie na trasie, zespół 
fabryczny Jawy zająłby w ogólnej klasy
fikacji pierwsze miejsce.

WSoch Magni
na czele Tour de France

PARYt. Wioch, Magni ~ wygrał ,X. stąp 
wyścigu kolarskiego" dookoła ''Francji ż 
San Sebastian do Pau 191 km trasą zwy- 
sięzca, przebył w 5:53:04. Taki sam czas, 
jak Magni, uzyskali również: Belg Impa- 
nis, Wioch Biagioni oraz Francuz Fachl.il-
nor.

Magnl 
leadora. 
sytikacjl 
65:01:19

zdobył również żółtą koszulką 
Znajduje się on na czele w kla- 

ogólnej, mając łączny czas 
przed dotychczasowym leaderem

Francuzem Marinelllm — 45:04:28 I Fach- 
leltnerem — 65:19:10.

Żymirski dopiero piqty
w eliminacji wyścigów ulicznych o mistrzostwo Polski

KRAKttW, 10.7 (Teł. wł.). Motocy
klowy» wyścig uliczny w Krakowie, jako 
trzecia eliminacja do mistrzostw Polski 
zgromadził rekordową liczbą (około 
100) startujących, w tym elitę kierow
ców polskich, a także rekordową ilość 
widzów. Wyścig przyniósł kilka niespo
dzianek.

Kategoria do 130 ccm: 1) Jankowski 
(Pol. Byt.) 16:45,9, 2) Hcnnek Jan (Po 
gon Kat.) 16:45,15, 3) Szczurowski (Gw. 
Bydg.), 4) Nowak (Ogniwo Kr.). Jan
kowski prowadził przez 3/4 trasy; na 
ostatnich okrążeniach wysunął się na 
czoło Hcnnek i wydawało się, żc wyścig 
wygra, lecz Jankowski finiszując wspa-

nialc, minął na ostatnich metrach
przed metą. Triumf Jankowskiego jest 
równocześnie triumfem maszyny SHL 
polskiej konstrukcji.

Kat. do 250 ccm: L. Wodnicki (Gw 
Kr) 25:33,2. 2) Holubowicz (Opolski 
KM) 26:33,3. 3) Michalski (PKM 
Kołobrzeg) 29:11,6. 4) Szuder (Le
gia W-wa). 5) Plowczyca (Gw Kr). 
Wodnicki, który zdobył już definity
wnie tytuł mistrza Polski w swojej 
kategorii jechał niezagrożony, gdyż 
jego największy rywal, Milewski 
(Unia Poznań) wycofał się po kilku 
okrążeniach na skutek defektu mo
toru.

Wyścig kolarski
na historycznej trasie

LUBLIN, 10. 7. (Tel. wł.) W 5-tą 
rocznicę wyzwolenia — 22 lipca — 
odbędzie się na historycznej trasie 
Lublin — Chełm — Lublin ogólno
polski wyścig kolarski, organizowa
ny przez redakcję „Sztandaru Lu
du", „Ogniwa" i LOZK. Organizato
rzy zgromadzili wiele cennych na
gród na ogólną sumę blisko 400 tys. 
zł. W każdej gminie położonej na

trasie wyścigu zorganizowano komi
tety lokalne, które przystąpiły do 
uporządkowania trasy. Wyścig odbę
dzie się na dystanscie 160 km, trasa 
pobiegnie z Lublina przez Piaski — 
Biskupice — Połczyn — Dorohucze 
do Chełma, gdzie odbędzie się lotny 
finisz, następnie z Chełma przez Re
jowiec do Krasnego Stawu, Piask i 
z powrotem do Lublina.

Inż Kuchar 
w Lublinie

LUBLIN, 10.7 (Tel. wł.). W sobotę ba 

wił w Lublinie przedstawiciel GUKF, 
inż. Kuchar, który wraz z przedstawi
cielami PZPN, Zarządu Miejskiego i Zw. 

sportowych oglądał tereny przeznaczone 

na budowę reprezentacyjnego stadionu. 

Stadion ten znajdować się będzie na 

Wieniawie. Przystąpiono już do oprą- 

cowywania szczcgólowszych planów i 

jeszcze w tym roku zaczną się roboty 

ziemne

Protektorat nad wyścigiem objęli: 
wojew. lubelski ob.. Paweł Dąbek i 
prezes Wojew. Rady Narodowej ob. 
Czugała. Spodziewany jest udział w 
wyścigu przeszło 100 zawodników z 
asami szosy na czele, jak: Rzeźnicki, 
Wrzesiński, Napierała, Wójcik, Ka- 
piak, Siemiński, Pietraszewski, Sa- 
łyga. Czyż, Gabrych, Nowoczek, Wy- 
glenda i Motyka. Lubelszczyznę • re
prezentować będą kolarze Ogniwa 
(Lublin) i Startu (Krasny Staw).

Zainteresowanie wyścigiem Lu
blin — Chełm — Lublin już dzisiaj 
jest b. duże. Na całej trasie ludność 
lubelszczyzny manifestacyjnie przyj
mować będzie uczestników wyścigu.

Maszyny sportowe do 350 ccm i 
ponad 350 ccm (wyścig połączony); 
1) Brun (PKM W-wal 23:11. 2) Sie
rosławski (Gwardia Kr). 3) Kupczyk 
(Skra Okęcie). 4) Antosiewicz (Unia 
Zielona Góra). 5) Bukowski (Gwar
dia Poznań). Krakowianin Wolfin- 
ger, który po trzech okrążeniach 
znajdował się na trzeciej pozycji — 
wyeliminowany został przez... psa. 
Zderzenie z przebiegającym przez 
jezdnię w czasie wyścigu czworono
giem kosztowało życie psa, a Wolfin 
gera rezygnację z wyścigu. W tym 
biegu Brun potwierdził swoją wyso
ką klasę, mimo, iż jego rywale je
chali na równie silnych, a nawet 
identycznych maszynach, Brun zdu
blował zdobywców U—IV miejsca o 
całe okrążenie (około 2,5 km), a po
zostałych o dwie a nawet o trzy dłu

NA POLSKIEJ BENZYNIE
Nasi reprezentanci otrzymaE u 

CSR tamtejszą- benzynę, która jest 
niska oktanowo i bez specjalnego 
przystosowania do niej maszyny 
uniemożliwia osiągnięcie szybkości 
ponad 120 km/godz., zamiast 140 
km/godz. Nie było już czasu, aby 
przestawić zapłon i przystawać kar- 
burację do benzyny gospodarzy, a 
Żymirski miał szczęście, że defekt 
zdarzył się mu dopiero na /I etapie, 
bo gdyby ta nastąpiło na I — wów
czas stratu czasu byłaby bardziej 
dotkliwa.

Na H etapie prezes PZM, dyr. 
AskanaTi członek, zari^tter inż. So
kołowski wystarali się .p.polską ben
zynę, sytuacja była więc uratowana. 
Benzyny starczyło jednak tylko do 
Miskolcza, a dopiero na 3 min. przed 
startem jeźdźcy dostali znowu pol
ską benzynę.

Duże uznanie wszystkich zawodni
ków zdobyły 3 kobiety, które starto 
wały w konkurencji samochodowej, 
przy czym wszystkie trzy ukończyły 
raid bez punktów karnych.

Wyniki raidu motocyklowego były 
następujące:

KI. I — pierwsze trzy miejsca za
jęły zespoły węgierskie Csepel, 
czwarty zaś był zespół czechosłowa
cki Manet.

KI. II — pierwsze dwa miejsca 
zespoły czech. „CZ“ 125, trzeci był 
węgierski Csepel.

KI. III — wojskowe, fabryczne i 
klubowe zespoły Jawy.

Kl. IV I miejsce zespół fa-
bryczny Jawa, II — Polska: III — 
zespół fabryczny Ogar i IV ■— klu
bowy zespół Jawa.

II Liga żużlowa 
w Bydgoszczy...

gości trasy.

Kat. ponad 
ski (Gw. Kr.) 
Poz.) 21:23,1,

350 ccm: 1. Koprow- 
21:14, 2. Mieloch (Gw.

3. Markowski (Skra
Okęcie), 4. Bębenek (Związkowiec 
Kr.), 5. Żymirski, 6. Dąbrowski. By
ła to największa niespodzianka po
twierdzająca, że brawura jeźdźców 
krakowskich staje się bronią, na któ 
rą trudno znaleźć sposób, nawet tak 
wysokiej klasy kierowcom, jak Zy- 
mirski i Dąbrowski Trzeci przedsta 
wićiel „wielkiej trójki", Mieloch uzy 
skawszy na jednym z okrążeń naj
wyższą szybkość około 105 km/godz. 
uległ również pełnej brawury jeź- 
dzie Koprowskiego, który dorzucił 
do rzędu dzisiejszych sukcesów 
Gwardii, jeden z najcenniejszych.

■YDGOSZCZ, 10.7 (Tęl. wł.). Na lorze 
żużlowym rozegrano zawody motocyklo
we o mistrzostwo II Ligi pomiędzy Związ
kowcem (Gdańsk) a Gwardią (Bydgoszcz). 
ŁKS Włókniarz (Łódź) nie stawił się na 
starcie, a w jego miejsce poza. konkur
sem startowali zawodnicy Olimpii (Gru
dziądz). W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Olimpia 24 pkt.. Związkowiec 15 pkt., 
Gwardia 11 pkt.

W punktacji o mistrzostwo II Ligi 
Związkowiec uzyskał 22 pkt., Gwardia 
15 pkt.

W poszczególnych biegach zwyciężyli: 
1) Najdrowski (Olimpia) 1:56,4, 2) Buda 
(Gwardia) 2:03; 3) Szatkowski (Olimpia) 
2:01; 4) Zwoliński (Olimpia) 2:08,2; 5) Naj- 
drówski (Olimpia) 2:02; 6) Buda (Gw.) 
2:00,8; 7) Szalkowski (Ol.) 2:05; 8) Naj
drowski (Ol.) 1:59 i ») Koman (Związko
wiec) 1:54. ,

Najlepszy czas dnia uzyskał Nlkietyn 
(Związk.) 1:51,3 na Martin JAP.

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY SZWEDZKICH 
W USA

NOWY JORK. Na zakończenie twego 
tournee po USA szwedzki klub piłkarski 
Norkoeplng rozegra! mecz z reprezenta
cją Nowego Jorku, wygrywając spotka
nie 7:2 (3:1). W czatie pobytu w Amery
ce Szwedzi wygrali 6 spotkać, jedno zre
misowali I 2 przegrali:

...i w Poznaniu
POZNA», 10. 7. (Tel. Wł.) Na bo

isku Wojew. Ośrodka WF odbyły się 
wyścigi motocyklowe o mistrzostwo 
II Ligi żużlowej z udziałem Unii 
Chodzież, Unii Poznań oraz U Ze
społu Rawickiego Motoklubu.

W zawodach tych Unia Chodzież I 
Zespół Raw. Motoklubu uzyskały po 
18 pkt. Unia Poznań 14 pkt. Najlep
szy czas dnia miał Glinkowski (li
nia Chodzież) 2:03.
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Przeszło 100.000 młodzieży startuje w historycznym biegu
WUB. SOBOTĘ odbyła się w Warszawie odprawa pełnomocników 

wojewódzkich dła spraw sztafety, przedstawicieli woj. Urz. KF, 
oraz delegatów organizacji i Związków, biorących udział w organizacji 
sztafety.

Ze złożonych meldunków wynika, iż sprawą sztafety zainteresowane 
są rzesze młodzieży. W całym kraju działają Komitety Przygotowaw
cze, prześcigające się wzajemnie w pomysłach nad urozmaiceniem tego 
olbrzymiego biegu, mobilizując do niego masy młodych sportowców. 
Przodująca organizacja młodzieży polskiej — ZMP. przewodzi wszędzie

Poznań przygotowuje 10* tras 
pomocniczych. Na całym obszarze 
czynne Komitety, praca bardzo, za
awansowana. Prasa lokalna infor
muje obszernie czytelników o przy
gotowaniach.

tej olbrzymiej pracy, wykazując swą

Sprawozdania z prac przygotowa
wczych składali wszyscy pełnomoc
nicy ZW ZMP, a następnie wypowie
dzi ich uzupełniali kierownicy tras, 
którzy przeprowadzili w czasie 5— 
8 VII ich inspekcję. Meldunki przed
stawicieli terenu dały pełny obraz 
nasilenia prac w całym kraju, po
zwalając stwierdzić, że sztafeta sta
ła się centralnym punktem zaintere
sowania nie tylko młodzieży, ale w 
wielu wypadkach również szerokich 
rzesz społeczeństwa.

PRZEZ PÓŁWYSEP HELSKI
A oto ciekawsze wyjątki ze spra

wozdań:
Rozpoczynamy od Gdańska. — 

Trasa główna nr 1 bierze swój po
czątek na Helu. Rozpoczną tam bieg 
członkowie ZMP żołnierze Marynar
ki Wojennej, prowadząc sztafetę 
przez cały półwysep. Ponadto flotyl
la 6-ciu jachtów ZMP przewiezie spe
cjalne meldunki od Helu do Gdań-

wielką sprawność organizacyjną.

przejmuje trasę główną Komitet 
i woj. warszawskiego.

WIELKIE PLANY RZESZOWA
Bardzo szczegółowo opracował swój 

plan Rzeszów. Wyliczono, że łącz 
nie biec będzie 7.609 młodzieży, z 
tego na trasie głównej 1.463. Cyfra 
ta powiększy się znacznie przez do
danie biegnących między kołami a 
gminami. Opracowano dodatkowe 
sztafety pomocnicze. Teren żyje 
Sztafetą — zapewniają koledzy z 
Rzeszowskiego.

48 TRAS POMOCNICZYCH
Kraków opracował w sumie 48 

tras pomocniczych i bocznych. Głów
na trasa idzie od Zakopanego do 
Krakowa autostradą. Co najmniej 
10.000 ludzi stanie na starcie. W ca
łym województwie prace przygoto
wawcze niemal ukończone. Specjal
nie opracowana zostaje sztafeta 
gwieździsta w mieście wojewódzkim.

AMBICJE SZCZECINA
Ambitne plany ma Szczecin. 

Meldują z nad Odry, że na terenie 
województwa startować będzie około 
40.000 uczestnikw. Łączna długość 
siatki tras wynosi prawie 7.000 km! 
Okręgowe Związki Piłki Nożnej i 
Bokserski urządzają duże imprezy, 
z których dochód przeznacza się na 
koszta Sztafety. Na całym terenie 
impreza wzbudza olbrzymie zainte
resowanie.

Po chwilowych niepowodzeniach 
Bydgoszcz wzięła się energicz
nie do roboty. Cały aktyw ZMP roz-. 
jechał sie na poszczególne punkty 
Mapowe dla przygotowania biegu. •— 
Obecnie wszystkie gminy są już zmo 
bilizowane. — Podobnie raportują 
Kielce.

NA TERENIE WOJEWÓDZTWA 
ŁÓDZKIEGO

Przez teren woj. łódzkiego 
przebiegają 4 trasy główne. Praca 
idzie pod hasłem: „Każde koło ZMP 
biegnie w sztafecie". Na punktach 
etapowych przygotowuje się imprezy

sportowe na stadionach gdzie zakoń
czone będą etapy. Miasto Łódź 
objęte zostaje specjalną Sztafetą 
Gwieździstą.

Specjalne zadanie ma Komitet wo
jewództwa warszawskiego. — 
Trzeba tutaj bowiem przygotować 
wszystkie 10 głównych tras, koncen
trujących się w ostatnich swych eta
pach na obszarze województwa. We 
wszystkich powiatach wre praca 
przygotowawcza.

W STOLICY
I wreszcie samo miasto Warsza

wa, które w dniu 22 lipca będzie 
miejscem obchodu centralnego i pun
ktem zbiegnięcia się. całej Sztafety. 
Ostatni jej biegacze złożą meldunki 
w czasie uroczystości otwarcia tra
sy W—Z. Przebieg ostatnich odcin
ków Sztafety jest już opracowany 
minutowo i wmontowany w ogólny 
program Święta.

★
Tak więc przejechaliśmy cały kraj. 

Już za kilka dni wyruszą ze startu 
pierwsze Sztafety. W miarę biegu 
pęcznieć będą paczki meldunków, 
składanych przez koła ZMP. Sądząc 
po meldunkach, należy liczyć się z 
poważnym przekroczeniem planowa
nej na 100.000 osób liczby uczestni
kw Sztafety ZMP.

ska. Na terenie województwa zor-
ganizowano dodatkowo kilka 
pomocniczych. Sztafeta budzi 
kie zainteresowanie.

tras 
wiel-

WIEŚCI Z OLSZTYNA
W Olsztynie w skład Komite

tów weszli między innymi przewod
niczący Rad Narodowych i sekreta
rze Komitetów terenowych PZPR. 
Prace przygotowawcze na ukończe
niu. stan organizacyjny zadawalają
cy.

Z wielką energią pracuje położony 
na uboczu Białystok. Do współ
udziału w organizacji zmobilizowa
no wszystkie ważniejsze instytucje 
i organizacje. Dla wszystkich bieg
nących przygotowuje się specjalne 
pamiątkowe karty uczestnictwa. — 
Przypuszczalnie na terenie woje
wództwa startować"* będzie '‘ponad 
4.000 uczestników. Nasilenie ' prac 
przygotowawczych .w..całym terenie 
bardzo duże.

W SERCU NASZEGO PRZEMYSŁU
I w tej imprezie Katowice zaj

mują przodujące miejsce. Serce na
szego przemysłu, woj. śląskie, ma 
wszystko zapięte na ostatni guzik. 
18 bm. przybywa do Katowic na tra
sie nr 7 Sztafeta Główna. Przybę
dzie ona na Stadion „Pogoni", gdzie 
odbędą się duże pokazy sportowe z 
tej okazji. Na wielu trasach pomoc
niczych wystartują motocykliści, ko
larze i sztafety konne.

ROZMACH WROCŁAWIA
Wielki rozmach cechuje prace przy

gotowawcze Meta

największą atrakcją
Festivalu Młodzieży Demokratycznej

rencje pływackie na Margitsziget,

LUBLIN NIE POZOSTANIE 
W TYLE

Nie pozostaje w tyle i Lublin. 
Wprowadzono tam pewne inowacje, 
mianowicie w niedzielę 17 bm. biec 
będą uczestnicy Sztafety na trasach 
pomocniczych i bocznych z gmin do 
powiatów. Wiele kół ZMP-owskich 
podejmuje zobowiązanie w ramach 
Czynu Lipcowego. 18 bm. zbiegają 
się sztafety z Biłgoraju, Hrubieszo
wa i Tomaszowa do Zamościa, na 
trasę główną i tutaj urządzone zo
staje święto sportowe. Od Siedlec

trasy głównej w mieście znajduje się 
na Stadionie Olimpijskim, gdzie rów 
nież odbędą się rozmaite pokazy. W 
centralnym punkcie miasta umiesz- 
czona' została specjalna mapa .całego 
'wojćWćdŹtwa^ WykdźSńirśiatkl Tras. 
Nad trasą główną krążyć będzie sa
molot z ulotkami. Według meldun
ków wystartuje ponad 25 tys. mło
dzieży. Na trasach biegu czynna bę
dzie ekipa Kroniki Filmowej.

W PIĘKNEJ stolicy Węgier od
będzie się w okresie 14—28.8. 

drugi Światowy Festival Mło
dzieży Demokratycznej. Dużą część 
programu Festivalu wypełniają im
prezy sportowe. I tak przewiduje się, 
że wszyscy uczestnicy mieć będą do

Festivalu weźmie 
węgierskiej, oraz 
zza granicy.

40 tys. młodzieży
12 tys. młodzieży

uczci Święto
LA UCZCZENIA piąlcj rocznicy

L* manifestu PKWN-u odbędzie 

w Warszawie, w dniach od 21 — 23 
ea I Zlot Gwiaździsty. Organizuje

użytku 
kówki, 
nej — 
gowe.

boiska siatkówki czy koszy- 
plącę ;.do gimnastyki poran- 
a 'wfetżóteW-stóly^ping-pon- 
Urządzęnia te, dostępne dla

wszystkich, znajdować się będą obok 
kwater poszczególnych delegacji. Te 
formy sportowe będą niewątpliwie 
masowe, jeśli zważy się, iż udział w

WALKA O WĘGIERSKĄ 
ODZNAKĘ

Międzynarodowy komitet i przy 
gotowujący Festival zaprojektował 
również zdobywanie Węgierskiej 
Odznaki Sprawności Fizycznej 
(MHĘ) przez wszystkich uczestni
ków. Odznaka ta, podobnie jak 
wprowadzana obecnie u nas w kra 
ju, ma trzy stopnie, z których każ j

tet Festivalowy projektuje zaprosze
nie na te zawody kilku czołowych 
lekkoatletów europejskich, przez co 
trójmecz stanowiłby czołową impre
zę sportową w skali europejskiej.

wyspie na Dunaju, posiadającej 
wspaniale urządzone pływalnie o na
turalnie ciepłej wodzie.

Zaprowiantowanie również nie bę
dzie stanowić problemu; zawodnicy 
otrzymają wyżywienie 5 razy dzien
nie o łącznej wartości 6.000 kalorii;

WIELKA SZTAFETA
Imprezą o dużym zasięgu tereno

wym będzie Sztafeta Festivalowa.; 
Biegnie ona do Budapesztu z trzech i 
stron.. Przez teren naszego kraju'

STUDENCI RADZIECCY
Oprócz gospodarzy, liczne i moc

ne ekipy zgłosiły: CSR, Rumunia, 
Bułgaria, dalej Egipt, Francja i 
Anglia. Przybędą również studen
ci z Izraela i Libanonu. Oczywiś
cie . największą atrakcją stanowić 
będzie sp.odzięyyąny tylzial Jiczncj 
druhny studentów radzieckich.

przejdzie sztafeta północna ze Skan- udział POLSKI
dynawii. Młodzież polska odbiorze Reprezentacja akademicka polsl-a, 
pałeczkę 6.VIII. od Duńczyków, a na- wchodzaca w skład 650 osobowej de

dy przewiduje odpowiednie normy stępnie przekaże ją 10. sierpnia Cze
w wyznaczonych dyscyplinach.. chosłowakom w punkcie granicznym 
Zdobywanie odznaki pomyślane j ko!o jeleniej Góry.
jest jako wyraz powszechnej spraw I 
ności fizycznej, jaka powinna cc-'

Odrodzenia
Aeroklubach Regionalnych. Zawody 
niorów przeprowadzone zostaną na 
molotach 1’ipcr-Cub.

Ju-
sa

Dynamo i CDKA 
zwyciężają
Spartak remisuje 
Torpedo przegrywa

70 tys. widzów oglądało w Moskwie 
spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 
ZSRR, między moskiewskimi drużynami 
„Spartak" i „Torpedo". Po żywej i emo. 
ejonująeej grze, mecz zakończył się wy
nikiem remisowym 3:3 (2:1).

W drugim spotkaniu między leaderem 
tabeli, moskiewską drużyną „Dynamo" i 
miejscowym zespołem piłkarskim „Loko. 
motiv“ zwyciężyła zdecydowanie druży
na „Dynamo" 4:1 (2:0).

Trzecie spotkanie rozegrane zostało w 
Leningradzie. W meczu tym zeszłorocz
ny mistrz ZSRR — drużyna CDKA od
niosła zwycięstwo nad leningradzkiin 
„Dynamo" 3:1(2:0).

W czwartym spotkaniu znana w Pol
sce moskiewska drużyna piłkarska „Tor-I 
pedo" uległa miejscowemu zespołowi 
piłkarzy wojskowych WWS 3:4. „Tor
pedo", jedna z najlepszych drużyn pił
karskich ZSRR, przechodzi obecnie spa
dek formy.

Tabela rozgrywek przedstawi asię obec 
nie następująco:

Aeroklub Warszawski na zleceni- Aero. 
klubu R. P.

Zlot, oprócz uczczenia piątej rocznicy 
istnienia Polski Ludowej ma na celu:

Sprawdzenie spraw, 
pości pilotażowej i na 
wigacyjncj młodszych 

pilotów turystycznych, pobudzenie współ
znwodnictwa międzyklubowego, 
dzenic wyrobienia obywatelskiego 
towego oraz propagandę sportu

JUNIORZY I...
Zlot ten poprzedzony zostanie

spraw, 
i spor 
lotni-

Elimi-
nacyjnymi Zawodami Silnikowymi Ju
niorów, które odbędę się w poszczegól
nych aeroklubach 10 lipca (Dodatkowy 
termin 17 lipca br.).

CZTERY PRÓBY I PUNKTACJA
W ramach Zlotu Gwiaździstego prze

widuje się następujące próby: 1. przylot! 
na punktualność; 2. próba techniczna 
przygotowania sprzętu oraz, zapuszczenie , 
silnika; 3, lot na orientację połączony! 
ze zrzuceniem meldunków w lecenie 
oraz lądowanie na punkt: 4. egzamin z 
wiadomości o Polsce współczesnej.

Przewidywana punktacja: przylot — 
100 pkt., próba techniczna — 50 pkt., 
zrzut mcldunkn — 100 pkt., orientacja 
— 100 pkt., lądowanie na punkt — 150 
pkt., egzamin z, wiadomości o Polsce 
współczesnej — 150 pkt. W wypadku 
nic wykonania zadania zawodnik otrzy-

chować młodzież, a jednocześnie 
ma być swoistą formą nawiązywa
nia kontaktów międzynarodowych 
wśród młodzieży. Z ćwiczeń obo
wiązujących do zdobycia odznaki 
należy wymienić: lekkoatletykę, 
pływanie, gimnastykę, podnosze
nie ciężarów, oraz biegi przełajo
we. Projektuje się również wpro
wadzenie grupowego współzawod
nictwa między zespołami poszcze
gólnych delegacji.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

TRÓJMECZ
LEKKOATELETYCZNY

Uczestnicy Festivalu oglądać będą 
również Międzynarodowe zawody 
modeli latających, do których Pol-

Największą jednakże

legacji naszej młodzieży na Festival, 
liczyć będzie łącznie ok. 70 osób. Na 
obozy przygotowawcze, jakie rozpo
czną się w połowie sierpnia w Łę- 
gnowie i AWF powołani zostali ko
szykarze, wioślarze, siatkarki, lek-

imprezą koatjeci j bokserzy. Ci ostatni rekru
sportową Festivalu będą X. Aka- (l0W3(; Eję będą ze znanych zawodni- 
demickie Mistrzostwa Świata, ma ków _ uczniów szkół średnich, któ 
jące odbyć się w dniach 14 —21. rzy przed 15 sierpnia ukończą 18 
VIII. w Budapeszcie. Igrzyska, jak j\ja czeje reprezentacji stać bę- 
wchodzące w ogólny program Fe-; dzie 5-osobowe kierownictwo ogól-
stivalu, przygotowuje autonomicz-, ne oraz jg-cio osobowa ekipa tre
ny Komitet Międzynarodowy, urzę j neI-óWj sędziów i specjalistów.
dujący już od przeszło miesiąca na — - • .... . ■
miejscu.

ponad dwa tysiące 
reprezentujących 

państw. Sportowcy 
Węgrzech serdeczną 
kę.

Skład osobowy całej ekipy zatwier
Na starcie stanąć ma dzony zostanie w przyszłym tygod- 

zawodników, | n;u przez Kierownictwo delegacji 
kilkanaście | polskiej. Zawodnicy, powołani na

ci znajdą na । obozy rekrutują się głównie z AZS- . 
gościnę i opie dw warszawskiego, poznańskiego i-

wrocławskiego. Skład drużyny bok-
, serskiej ustalony zostanie przez Za- potrzeb Mi-. '' . . . j, , .. , . , _ . , , . ,, ' . .. rząd PZB na zebraniu środowym,ska zgłosiła swoi udział. Pod koniec strzostw oddano nailepsze stadiony,' , , . ,,_ . . . . _ .... _ , . „ , Zarzad wyznaczy na oboz 14 —16Festivalu, w dniach 27 28.VIII. Bu-, boiska hale Budapesztu. Np. uro-1 . „ , . , . , ,,, .... . . , . . . . , . ' zawodników. Ostateczny skład eki-dapeszt stanie się miejscem rozegra czystości otwarcia i zamknięcia

Dla technicznych

nia dorocznego trójmeczu 1. a;, mię- Igrzysk oraz turniej piłkarski od-

1. Dynamo Moskwa
2. CDKA
3. Dynamo Ki*ów
4. Zenit

gior 
16
16
16
16
16

pkt.
28

6. Dynamo Leningrad 16

23
23
19

Znane u nas Torpedo zajmuje 
miejsce.

39:7
45:16
27:16
23:17
41:19
26:21 

siódme

...TRZYDZIESTOLATKI 
NA STARCIE

Chcąc umożliwić udział w Zlocie licz
nej rzeszy młodych pilotów wyszkolo
nych po wojnie. Departament Lotnictwa 
Cywilnego Ministerstwa Komunikacji 
dopuszcza do Zlotu wyjątkowo pilotów 
bez licencji, tzn. takich, którzy mają po 
ukończeniu szkolenia wylatane przynaj
mniej 15 godzin, a nie przekroczone 30 
lat życia. Każdemu juniorowi bez licen
cji przydzielony zostanie na Zlot w roli 
obserwatora pilot posiadający uprawnie
nia. W Zlocie wezmą udział piloci wy
eliminowani na Zawodach Juniorów w

mujc 0 pkt.
Zwycięzcą 

ry otrzyma 
szczególnych

Zlotu będzie zawodnik, któ 
najwięcej punktów w po- 

konkurencjach. Przewidzia-
ne są również nagrody indywdualne dla 
zawodników i zespołowe dla Aeroklu
bów.

Jerzy Konieczny

DROBIAZGI ZE SZCZECINA
★ Szczecin otrzyma nowy reprezentacyj 

ny stadion, którego budowa rozpocznie się 
w najbliższym czasie. Zawiązał się specjał 
ny tymczasowy komitet budowy stadionu. 
Budowa została rozpoczęta jeszcze za Niem 
ców, którzy wykonali najważniejsze prace 
ziemne. Plany przewidują m. in. urządzenie 
toru żużlowego.

Motocykliści Ogniwa I Związkowca 
rozpoczęli prace porządkujące na stadionie 
Ogniwo, gdzie chcą urządzić tor żużlowy. 
Pracują sami codziennie po kilka godzin.

dzy CSR, Węgrami i Italią. Korni- będą się na stadionie FTC, konku-

Tour de France

py zawodników we wszystkich dy
scyplinach zależny będzie oczywiście 
od formy i postawy wykazanej przez 
zawodników w okresie przygotowaw
czym.

Francuz Marinehi na czek
Kłąbiński wycofał się

PARYŻ. W czwartek rozegrany został 
VII etap „Tour de France" na trasie Les 
Sables — La Rochelle. Etap ten wygrał 
Włoch Coppi, przebywając trasę długości 
92 km w czasie 2:19,42, o pół kola przed 
Kublerem (Szwajcaria) — ten sam czas. 
Wioch Bartali zajął 3-te miejsce, mając 
czas 2:22,47. Na tym dystansie zwycięzca 
uzyskał przeciętną szybkość prawie 40 km

St. Mato) a Marcelak jodzie dalej, zaj
muje jednak dalekie miejsce. Na szóstym 
etapie do Les Sables d’Ollonne zajął 73 
miejsce. Po siedmiu etapach Marcelak w 
ogólnej kfasyfikacji znajdował się na 78 
miejscu ze stratą 1:33,33 do lidera wyści
gu Marinellkego.

(R)

Witold Strzemioń, Kiefco — Proszę zwró-
cić się po 
szawa, ul.

Juniorom 
przesianie 
Targu.

Juniorom 
przesianie

informacje do Motozbytu, War*
Mazowiecka. 
ZKS Ogniwo 
pozdrowień z

Warsz. OZPN

— dziękujomy za 
obozu w Nowym

— dziękujemy za
pozdrowień z obozów w No-

na godzinę, 
ósmy etap 

prezbywając 
Bordeaux w 
Steenbergen,

wygrał Lapebie (Francja) 
262 km z La Rochelle do

7:27,22. 
trzeci

Drugi by) Belg 
■ Tacca (Paryż).

CHARIES — IESNEVICH 
O TYTUŁ MISTRZA WSZECHWAG 

Ezzard Charles, nowy mistrz świata 
wadze ciężkiej, będzie bronił tytułu w 
dniu 1D sierpnia w walce przeciwko b 
mistrzowi świata w wadze półciężkiej Le- 
snevichowi. Walka odbędzie się na Yankee 
Stadium w Nowym Jorku.

CZEPKI KAPIE1DWF

WARSZAWA-LESZWO 92

Ośmiu pierwszych na mecie sklasyfikowa
no w tym samym czasie co zwycięzca.

IX etap wygrał Francuz Caput, przeby
wając w sobotę 228 km trasę z Bordeaux 
do San Sebastian w 6:30,49. Taki sam czas, 
jak zwycięzca, uzyskali również: Ocker 
(Belgia), Pezzi (Wiochy), Demuller (Bel
gia) i Dupont (Belgia), przybywając na 
mefę zwartą grupą.

W klasyfikacji indywidualnej prowadzi 
nadal Marinelli (Francja) — 58:51,48, przed 
Kublerem (Szwajcaria) — 59:00,20 I Bel
giem Dupont — 59:05,33.

Z dwóch startujących w Tour do Franco 
Polaków (w drużynie Fraącjl Zach.-Póln.) 
Kląbiński wycofał tlę na V etapie (Rouen

pływaków Z^R i CSR
MOSKWA. Rewanżowy mecz pływaków 

ZSRR i Czechosłowacji zakończył się zde
cydowanym zwycięstwem doskonalej dru
żyny radzieckiej 88:49. W czasie meczu 
padly dwa rekordy ZSRR i dwa CSR. Szta
feta ZSRR 4XHX1 m st. mot. w składzie 
Mieszków, Kriukow, Skripczenko i Edassi 
poprawiła rekord krajowy o 11 sek. — 
4:44,2. Sztafeta kobieca 3>^100 m st. zm. 
ustanowiła rekord radziecki. Małygina, 
Gawrisz i Wasiljewa przepłynęły dystans 
w 3:56,5.

Również pływacy czechosłowaccy usta
nowili dwa nowe rekorcy.

Skovajsa przepłyną! 100 m st. kl. w 
1:17,5, Praslkowa na tym samym dystan
sie uzyskała 1:29,1.

Piłkę wodną wygrali waterpollścl ra
dzieccy 7:2.

wym Targu i w Świdnicy.
ZMP Krotoszyn — Zapytania Wasze skie

rowaliśmy do PZTon., który udzieli szcze
gółowej odpowiedzi.

Pismo sportowe ZMP. Redaguje Komitet 
Nakładom Spółdzielni
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